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P. Hilton Young przyjeżdża do Lodzi 
aby zapoznać się z warunkami rozwoju przemysłu włókienniczego w Polsce. 

W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ R e p u b l i k i " t e l e f o n u j ę t 
7 Poniedz ia łek w y j e ż d ż a do Ł o d z i doradca angie lsk i d la 
•Praw f i n a n s o w y c h p r z y r z ą d z i e p o l s k i m , k o m a n d o r H i l t o n 
J ° « n g . p a n Y o u n g z b a d a n a mSejscii w a r u n k i r o z w o j u 
5 r«emysłu w ł ó k i e n n i c z e g o I z a p o z n a ssą z k w e s t j a m i k r e -
^ * o w e m l . O d b ę d z i e o n d ł u ż s z ą k o n f e r e n c j ę w z w i ą z k u 

p r z e m y s ł u w łók ienn iczego w p a ń s t w i e p o l s k i m o r a z z dy 
rekc ją m i e j s c o w e g o o d d z i a ł u P. K. K. P. 

Jak d o w i a d u j e m y się, o d r e z u l t a t ó w t e j w i z y t y za le 
żeć będs&e w znaczne j m i e r z e po l i tyka d y s k o n t o w a Kasy 
K r a j o w e j . 

4 
^Owytszjj wiadomość otrzymaliśmy 

C2°raJ o godz. 6 wieczorem Natomiast 
* tt>dz. 2.3o w n o c y nadeszła następują-
*\**>esza Polskie! AJoncfl Telegraflcz-

WYJAZD P. YOUNOA DO LONDYNU. 
PAT. — WARSZAWA, 9 listopada— 

Dowiadugemy się IE ze względu na1 

wzmożony ruch przedwyborozy do an-
gicfekilej izby gmin komaimdor Hilton 
YoiHig, jak wiadomo, jeden z najwybit-

InJcjszych czynnych członków angłed-

skfaj partii liberalnej, wezwamy zostaj na 
krótki czas do Londynu. 

Natychmiast po przeprowadzeniu 
pewnych prac pol l tyc^ych, z-łączonych 
ze wspomnianemi wyborami, komamidor 
Yourrg ma powrócić do Warszawy, ce
lem dalszego prowadzeniu swych prac. 

podjęfych około skarbu pa-rtsCwa. 

Treść ostatniej depeszy Jest sprzecz
na z wiadomością poprzedzającą i zacno 
dzi możlowość, że p. Hilton Yoiurug odło
ży swą wizytę w Łodzł i że nastąpi oma 
dopiero po Jego powrocie z Londynu. 

Dwie manifestacje żałobne w Sejmie. 
Jedna prawicowa, druga lewicowa. 

Nawet wobec majestatu śmierci Sejm nie potrafi zdobyć się na odpowiednią powagę. 
* LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

, Warszawski korespondent .Republiki' 

hii ̂ t a o r a i 8 i : c posiedzenie Sejmu, które 
^*k> być żałobną mariiestacją z powodu 
j:P«dkl6w krakowskich, nie wypadło 

arodyśde, Jakby się tego spodziewać 
c*alo. Mianowicie szło o to, ie p. 
^szalek Rataj w swym przemówieniu 

wymienić tylko poległych wojsko 
* c h. Dowiedziawszy s}ę o l.cm przed-
^cfele opozycji, zwrócili się do mar-

7*"** z żądaniem, aby uczci! równie* 
JA** 1 ^ cywilnych. Marszałek Rataj nie 
sln^ ^ ™ t o z & o a z i 6 t Wówczas przed 
^^iciele lewicy oświadczyli, ze nie wez 

^ "działo w posiedzenia. Wobec tego 
w.. **' 0 Q a * na naradę z przedstawi 

^ 1 większości rządowej i zapropono 
posiedzenie 
n}e uzyskał 

*by posiedzenie wogóle się nje od 
^ , 0 « ale nie uzyskał na to Ich zgody, 

Przedstawiciele lewicy nie chcieli za 
kfócać żałobnej manlicstacji i zwrócili 
się do p. Rataja z propozycją, że poseł i 
Thugutt odczyta wspólną deklarację lc-J 

jwicy, poświęconą poległym robotnikom, j 
P. marszałek uznał, ie jest to niemo

żliwe. Wówczas zniów zaproponowano, 
ze deklaracja zostanie odczytana z try
buny prezydjaJnej. fc 

Ostatecznie stanęło na tera, ie dekla* 
rację odczyta urzędujący sekretarz pre
zydium. Wobec tego manifestacja nie by
ła jednomyślną, lecz rozpadła się na dw-e 
odrębne manifestacje. 

Przytem należy podkreślić, że Hedy 
odczytywano deklarację lewicy cała pra
wica I część piastowców nie pomiały z 
miejsc. 

Nastrój był chłodny, ceremonialny 1 
trwożliwy. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
PAT. — WARSZAWA, 9 listopada. | 

Sejm. Posiedzenie 77 z dnia 9 listopada 
1923 r. Początek o godz, 4.30. 

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA. 
Marszałek otworzył posiedzenie na-

ttępującem przemówieniem: 
„Dtria 6 listopada Kraków był wido

wnia tragicznych f bolesnych wypadków. 
Na uljcach miasta polała się krew, padły 
trupy. Niezależnie od wyniku dochodzeń 
sądowych, jakie będą prowadzone, nie
zależnie od politycznej strony tych wy
padków, jeden fakt wysuwa sję dzisiaj 
w całej rozciągłości Oto ofiarą wypad
ku padło 2 zab&tycb oficerów i 12 żołnie
rzy, rannych 11 oficerów 1 110 żołnierzy, 
a przelali krew sweją, pełniąc ofiarny o-
bowiązek służby, spełniając wydany roz 
koz, dając wyraz kardynalnej cnocie żoł

nierza, karności i posłuchu dla rozkazu. 
Zabitym ofrcerosmł żołnierzom wyrażam 
w iniieniu Sejmu w dniu złożenia Jch tru-
mkn na cmentarzu cześć, a rodzimom ich' 
oraz rannym współczucie." 

Posłowie wysłuchali tej mowy, stojąc 

DEKLARACJA LEWICY. 
Potem odczytano następującą dekla* 

rację klubów: „Wyzwolenie", P. P. S., 
N. P. R. i Jedności Ludowej: „Podpisane 
kluby sejmowe wyrażają najgłębszy żal 
z powodu tragicznych ofiar, jakie padły 
w Krakowie dnia 6 b. m. tak ze stron? 
wojska, jakoteż ludności cywilnej i prze
syłają wyrazy najgłębszego współczucia 
rodzinom poległych i rannych". 

Na tem posiedzenie na znak żałoby, 
zamknięto. 

Następne posiedzenie we wtorek, DTFCH 

13 listopada. 

Kredyt angielski dla Polski 
uzależniony jest od kierunku naszej polityki 

zagranicznej. 
L ONDYN, 9 Htrtopada. (Telegram wł. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 

- -v«l»XHI, 9 Hstopaaa, lieie{$rorn w u 
J cP«blfld«)( Wpływowy dzwonnik lon 
^ , JM i,Deily News" zamieszcza dziś ze 
c o ^ ^ n u a r znamienny artykuł o kwestji 

fj ^ t t ł o r konstatuje przedewszystkjem, 
^ ciągu 5 lat nowej niepodległej egzy-
lodJł n a r o < * polski wykazał wiele żywot 
go i * * m T s " 1 1 państwowego j rozwój Je-
^ , e, s t rzeczą pewną. Podstawowym wa-
«ce . ' e d n i , l J musi być udzielenie PoL 
^ ^ y c z k l zagranicznej, aby mogła ona 
kt<5 ą S ł , {^ »lę z bolączek skarbowych, 
I J I t*' "*°c1Młwszy °d wojoy z bolszewika-
C L jej organizm. Anglja udzieliłaby 
\y teijo kredytu, jednak posiada ca-
^ ' Z e r e g , zastrzeżeń natury politycznej. 
5k ^ g o położenia geograficznego Pol-

«nnsl wyciągnąć właściwe wnioski J 
^ ^mie*, i i j c j r o j a gospodarcza polega 

u * ł u *«lnym pośrednictwie pomiędzy 

zachodem a wschodem* pomiędzy Niem
cami a Rosją. Ślepa polityka frankofil-
slai, nie uwzględniająca właściwości e-
konomkusnych Polski, jest poważną prze 
srkodą na drodze do zrealizowania tych 
cejów. Polska winna pozostać wierna 
entencje, a więc | sojuszniczej Francji ale 
jednocześnie mnsl stać przy boku Anglji, 
jeśli chodzi o odbudową Rosji i Niemiec 
powojennych. 

Artykuł wywołał powszechne zainłe 
resowanie w kołach politycznych i śwlad 
czy jak głębokie korzenie w społeczeń
stwie angielskim zapuściło myśl zbliże
nia angieisko-polsklego. E. S. 

OBŁAWA NA WALUCIARY WE 
LWOWIE. 

A. W. - LWÓW, 9 listopada. — Dziś 
-rzed południem odbyła się obfawa na 
waluciarzy, która wydała obfity plon. 

REPRESJE FRASOWE. 
A. W. — LUBLIN, 9 listopada. — Na 

mocy decyzji sądu, czasopismo „Ziemia 
Lubelska" z dniem 10 b. m. zawieszona zo 
staje do czasu wyroku sądowego w spra
wie karnej redaktora tego pisma, Teodo
ra Kaczyńskiego, oskarżonego z art 263 
K. K 

RZĄD CHCE ZDOBYĆ SZEROKIE PEŁ
NOMOCNICTWA. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
lelel^nuje: 

Wczoraj na komis}] konstytucyjnej 
uchwalono w trzecim czytania ustawę o 
szerokich pełnomocnictwach dla rządu, 
która rzekomo ma na celu ułatwienie 
przeprowadzenia oszczędności * właści
wie pozwala rządowi na likwidację urzę
dów, na dalekoidące zmiany w admini
stracji i na zawieszenie niektórych ustaw. 
Jest to ustawa wręcz antykonstytucyjna. 

Przypominamy czytelnikom, ie w 
sierpniu przed zakończeniem sesji letnie) 

wywołała ona niebywałą opozycję ze stro 
uy lewicy. 

Nfe należy wątpić, ie na najbliiszem 
posiedzeniu sejmu, kiedy ustawa ta bę
dzie rozpatrywana, lewica wytęży wszy
stkie siły, by nie dopuścić do jej uchwa
lenia. 

ŚMIERĆ GEN. LATOURA. 
PAT. — TORUŃ, 9 listopada. — Dzi* 

o godz. 8-ej zmarł gen. Latoure Józef, do
wódca O. K. Nr. 8. Przyczyna śmierci: 
zakażenie krwi, 

GOŚCIE Z JUOOSŁAWJL 
Warszawski kor. „Republiki" telefo

nuje : 
W poniedziałek przyjeżdża do War

szawy grupa posłów dio „Skuipczyny" 
w Jugosławii z wiceprezydentem Ba-
siczem na czele. 

W skald wycieczki wchodzą przed
stawiciele rozmaitych stronnictw żarów 
no z opozycji jak i większości rządowej. 
Wycieczka zabawi klika dmi w Warsna-
wie i kilka dtil będzie gościem Sc«mu l 
rządu RzeczypospoJatetL 



. R E P U B L I K A " 

Z L O T E J S Z A ? • 

Zamach w Bawarji nie udał się 
Kahr i Lóssow aresztują Ludendorffa i Hittlera. 

PAT. — BERLIN, 9 listopada. — De
pesze iskrowe, wysiane przez nadbunni. 
Btrza Norymbergii, podają, że komisarz 
Kahr, gen. Lossow 1 pułk. KaJscr oświad 
czyli, że wymuszono na nich ubiegłej no
cy s£odę na postępowanie Ludendorffa J 
Hittlera. Kahr, mlówi depesza, potępia 
ten ruch i spoddewa się zlikwidować w 
dągu dn> dzisiejszego zamach, a stano
wisko swoje z—komunikował oddziałom 
Reichswehry, aby uniknąć nieporozu
mień. Podobne wiadomości nadeszły 
drogę Isłtrowę do gen. Lossowa do pół
nocnej Bawar?.]. Kahr polecił wszystk m 
władzom powiatowym przeprowadzenie 
najsurowszej kontroli paszportów człon
ków organizacu „Oberlandu". Wydał ró
wnież polecenie uwięzienia Ludendorlia 
I Htf jera. 

Z Hamburga donoszą, że rozbrojono 
1 aresztowano przywódców niendecko-
narodowych socjalistów. 

LIKWIDACJA ZAMACHU B3TTLE-
ROWSKIEGO. 

A . W. — BERLIN, 9 listopada. — Wo 
dlng ostatnich wiadomości z Monachium 
bojówki Hittlera stawiają opór tylko w 
dwóch gmachach. W komendzie reicks-
wohry i w jednym z browarów. W któ
rym z tych gmachów znajdują się Hittler 
ł Ludendorił nie jest wjadomem. 

Według niektórych wersji, miał Lo-
decdorłi odnieść rany, według zaś innych 
—mla} zfaiedz. W każdym razie stwier
dzić nuleży, że rejchswehra zajęła stano
wisko przeciwne HittJerowi, oraz wyjaś
nił się również stosunek Kahr a, który po

czątkową swą zgodę na stanowisko na
czelnika państwa bawarskiego Uómacży 
obecnie presją Hittlera. 

Rychła likwidacja zamachu hittlcrow 
skiego może być oczekiwana w najbliż
szym czasie, gdyż pomiędzy wszechniem 
cami, t . J. zwolennikami Ludendorlia i 
Hittlera, a .monarchistami, z Kahrem i pre 
zydentem mln;strów bawarskich Knill in-
giem na czele, panuje rozbieżność. 

ARESZTOWANIE LUDENDORFFA I 
HITTLERA. 

PAT. —NORYMBERGA, 9 listopada, 
f/ołff ^ n o s i z Monachjum, że gen. Lu-

dsndorff został aresztowany w czasie 
akcji opuszczania gmachu dowództwa 
Reichswehry, jak również donosi, że do
szło do potyczki ogniowej przed pała
cem prezydenta z narodowymi socjalista 
mi. W wyniku tej potyczki miało być, 
jak donoszą, 14 zabitych, względne cięż
ko rannych. Gmach dowództwa Reichs
wehry został oddany przez kpt. Rohna 
bez zastrzeżeń. Hittler również został 
ujęty. 

MONACHJUM W REKACH REICHS
WEHRY. 

PAT. — STUTTGARD, 9 listopada— 
Dowództwo 5 komendy okręgowej donosi 
depeszą „krową z Monachjum, przesłaną 
o godz. 3 po poł., że miasto jest w rękach 
Reichswehry i policji krajowej. 

Komunikat oficjalny, wydany o godz. 
o wieczorem, głosi, że budynek dowódz
twa wojskowego w Monachjum został zdo 

byty przez Rełchswehrę, po zacięte) wal 
ce, w której obie strony poniosły znacz
ne straty. Komunikat podaje dalej, że . 
Ludendorff i Hittler zostali aresztowani. 

RS. RUPPRECHT PRZECIWKO HIT-
TLEROWI. 

PAT. — WIEDEŃ, 9 listopada. — 
„Neue Freae Presse" donosi z Berlina: 
Koła rządowe otrzymały dziś depeszę i-
skrową od b. bawarskiego następcy tro
nu. Rupprcchta, w której ten Jaknajbar-
dziej stanowczo wypowiada się przeciw
ko nostenowaniu Hittlera i Ludendorffa. 

Dziennik donosi również, że między 
Ludendorffera i ks. Rupprechtem doszło 
do zerwania. Zerwani to spowodowane 
zostało oświadczeniem Ludendorffa, że o-
stnteczna walka między Hohenzollernami 
i Wittelsbachami rozegra się niebawem. 

ODEZWA RZĄDU RZESZY. 
PAT.—BERLIN, 9 listopada. — Rząd 

Rzeszy wydał do narodu niemieckiego 
odezwę, w której między innymi zamiano 
warnie gen. Ludendorffa i Hittlera ogłasza 
za nieistniejący. W końcu odezwa wzy
wa miłujących ojczyznę do skupienia sił 
do walki o całość państwa. Poczyniono 
niezbędne zarządzenia celem złamania o-
becnego powstania w Bawarji. 

GEN, SAECKT DOWÓDCA SIŁ ZBRÓJ 
NYCH RZESZY. 

PAT. — BERLIN, 9 listopada — Pre 
zydent Rzeszy Ebert zamianował gen. 
Saeckerta dowódcą sił zbrojnych Rze
szy. 

FRANCJA NIE BĘDZIE TOLERjWA' 
LA DYKTATURY W NIEMCZE^. y 

PAT. — PARYŻ. 9 listopada -
telegramie przesłanym wczoraj amb* 
dorowi francuskiemu w Berlinie le ^ 
serie. Poincare podkreślił, l i FffJJi 
nie mając bynajmniej zamiaru ^ie* 
się do spraw wewnętrznych N | e £ U 
ma lednak obowiązek zajmowania 
wszelkimi sprawami, mogącym' " 
prowadzić do unicestwienia t r a ! j r e . 
Prasa niemiecka zapowiadała Już. b y 

akcja mllitarystyczna doprowadził2' 
do obalenia tralctatu, do M r i * " , ^ 
sprawy spłat odszkodowań. ^ l ^ i a 
do wojny, odwetowej, Francja nie bc° 
patrzeć przychylnem okłem na ™ p T % . 
dzenie w Niemczech 1 Monachjum W 
tatury wojskowej, zagrażającej P°K°:cj| 
wl europejskiemu. Stanowisko F r a" t ( i, 
będzie zawsze zgodne z zasadami'" w 

rych ona broniła w przekonaniu, » " 
łenie sie prawdziwego ustroju demo*1 

tycznego. Jest najlepszą gwarancja 1 ^ 
myślności Niemiec, 

AMERYKA PRZECIWKO DYKTA* 0* 
RZE PRAWICOWEJ. 

PAT. — BERLIN, 9 listopada. 
zialische Demokratische Parlament^6 

donosi, że ze strony Ameryki oświad6**' 
no. iż Stany Zjednoczone powstrzy 1 0^ 
się od próby uregulowania problem" 
szkodowań, w razie utworzenia w Ni 
czech dyktatury prawicowej. tf 

PAT _ PARYŻ, 9 listopada. - ^ 
ferencja amerykańska postanowił* 
wać rząd holenderski aby nie pozW" 1 

powrót b. kronprinza niemieckie^0' 

Uroczystości pogrzebowe 
w Krakowie. 

PAT. — KRAKÓW, 9 listopada — 
Uroczystość pogrzebu oficerów i żoł
nierzy poległych w dniu 6 bm. rozpoczę 
ła się dziś o godzinie 10 rano nabożeń
stwem w kościele garnizonowym św. 
Piotra L Pawła, dokąd przewieziono tru 
mny ze szpitala załogowego. Liczba- za
bitych żolniferzy powiększyła się o jed
nego ułana, zmarłego w szoitalu skut
kiem odniesionych raw. Ogółem odbyt 
się i-iasrrzeb dwuch oficerów i 12 żołnie
rzy. Mimo niepogody i deszczu przed 
koścJlem i na ulicach, ktÓTerni miał prze 
chodzić kondukt pogrzebowy, zgroma>-
'dziły się tłumy publteznoścL Na gma
chach państwowych opuszczono flagi do 
polowy mas7tu, na domach prywatnych 
powiewają fiagi żałobne. Sklepy były 
pozamykane, 

W KOŚCIELE. 
Przed kościołem garnizonowym u-

stawiły się szpalery piechoty, konnicy 1 
•oddziały innych rynsztunków, oraz po
licj i krakowskiej, oddziały poMcJi. pań 
'Stwowej oraz liczne detegacje I stawa.' 
rzyszeniia. 

Od kościoła garnizonowego do koś 
dola św. Idiiego na ul. Grodzkiej stanę 
ło 14 lawet do przewlezemiia trumien. 

W kościele, przybranym zfietemą i 
choroągwiami ułanów 8 pułku, przed 
głównym ołtarzem złożono trumny na 
podjum, tonącem w zieleni. 

Między wieńcami był wieniec od rzą 
du z napisem „Ofiarom obowiązku, oń" 
cerom i żołnierzom, poległym w ĆTIŃA 6 
listopada, Rząd Rzeczypospolitej". 

Następnie rozpoczęła się msza żało-

Po mszy wstąpił na arn-bonę ks. dzfc-
kan Niezgoda. W gorących słowach 
przerywanych sKnem wzruszeniem, po
żegnał kaznodzieja na wieczny spoczy
nek poległych żołnierzy newskich i rus
kich, którzy zginęli wypełniając swój 
obowiązek. 

Z koiel nastąpiło „Requiem'', od
śpiewane VNTZ ks. biskupa krakowskie 
go, Sapiechę, w otoczeniu licznego du
chowieństwa, następnie naru duchow
nych rzymsko-katolickich I grecko-ka-
tolickłch odśpiewało pienia żałobne. 

Po uroczystości kosotelnej nastąpiło 
wyniesienie trumien i złożenie na lawe
tach. Pierwszą trumnę rotm. BoclwnEca 
wynieśli oficerowie 6 pp. Za trumną po
stępowała rodzima zmarłego oraz gen. 
broni Szeptycki i korpus oficerski1 z gen 
Źeligowskim na czele. Drugą trumnę, 
złożoną na lawecie, była trumna ze zwło 
kami r*Por. Zagórowskiego. poczem ko
lejno składano na lawetach dalsze trum 
ny. za którymi Dostępowały rodziny po
ległych. Przed kościołem uformował się 
olbrzymi kondukt, który ruszył ku ryn
kowi. 

PRZEMÓWIENIE GEN. SZEPTYC 
KIEGO. 

Po ceremoniach kościelnych zab
rał głos gen. broni minister Sze;.tycki' i 
przemówił w następujące słowa: 

„Stojąc nad grobem oficerów i sze 
regawych, którzy życie złożyli na ołta
rzu żołnierskiego posłuszeństwa, uwa
żam za największy obowiązek złożyć 
im w imieniu armji głęboką część, jako 
tym którzy wierni w swej powinności, 
padli na posterunku służby. Żołnierz pol 
ski daił jeszcze Jeden dowód hartu swe
go ducha I tego, że przy pełnieniu naj

cięższych obowiązków Jest zdotoiy do 
wszelkiego poświecenra dla dobra Rze
czypospolitej. Smutek i bezmierny żal 
targa dziś duszą każdego prawego Po
lak na myśl o przełamlu krwi braterskiej, 
która, oby przyniosła w swojej czystej 
ofierze ten zbawienny skutek, że sta
nie się ogomą przestrogą l spowoduje 
otrzeźwienie. Nilach ta krew ofiarna i ża 
łoba po waszych towarzyszach broni 
skup! brać żołnierską około ich ideałów 
i cnót, które tkwiąc w duszy waszej, ma 
ją zapewnie' silę Rzeczypospolitej, a któ 
rym na imię „karność, honor i poświęcę 
nie dla ojczyzny". Cześć I hołd tym, któ 
rzy odeszli, a swoje życic złożyli bez 
wahania na posterunku i którym towa
rzyszą do mogiły ból smutek 1 żal. po
krywając żałobą całą armię polską. 
Niech ten otwarty grób przemówi do 
was sfimieo. jak wszelkie słowa. To roz
kaz, który w związku z krakowskiemi 
zajściami, wydałem do armji". 

ZŁOŻENIE TRUMIEN DO GROF^' 
Z kolei żegnali zwłoki imieniem % 

ułanów pułk. Kiciński, prezydent TTU** 
Krakowa Federowicz, delegat m"*? 
Warszawy, prezes związku ofic 
wy województwa krakowskiego, P-
pka, wreszcie imieniem obywatoj 5 1 

akowskiego K. H. I ^ tworowsW. ^ 
Po przemówieniach tych, 

irumny do mogił. W chwili tai b a t e T ^e . 
p. art. polów, oddała strzały h o n o r -

Uroczystości pogrzebowe żako"** 
ły się godz. 14. 

GEN. ŻELIGOWSKI PRAGNĄŁ 
WSPÓLNEGO POGRZEBU. 

Krakowski kor. ^Republiki" ł e ! s 

Po mieście rozeszła się wiadomy 
ie gen. Żeligowski czynił staraflla^j, 
pogrzeb ofiar cywilnych I wojskow* 
odl^ł^Le^w^póJiUe. 

Michał Reitbergef 
A N D R Z E J A 7 . . . U 6 « 

Jest upoważniony do wpłacania P o d a t 

skarbowych I komunulnych. Termin 
nla II-ej raty podetKu obrotowego * 8 

pćlr. r. b. upływa Z dniem 10 listopn0?• 
tomiast za miesiąc paźdilernlll — >54° 

pada. Nie odKtatiac* na dni ostaw** > 

r 
Lekarz dentysta 

SIENKIEWICZA 
Przyjmuje 10—4 p. P°L 

TELEFONU N« 24-75. 
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Taniec warszawski „ad krakowską mogiłą. 
f ^ d j a krakowska 

fc«|I'!^!C^0ym' k ł 6 l T walczących I 
była punktem 

s o 

8*ermierzy prawicowych i lewico-
/ J c ° skłonił do otrzeźwienia. Przywód-

. "T* C f toć nieco po niiewczasłe — zrozu 
e u i ie ponad interesem partji stoi bite 

^ s Państwa i podali sobie dłoń do zgody 
° 0 *lę więc było spodziewać, że kie 

r ^ k y wojny wewnętrznej postąpią 
l ^ j m m e j tak, jak powszechnie usta 
^ r *yczaj każe postępować po woj-

^WriejtrzneJ, z chwilą gdy zawarty zo 
Pokój lub choćby rozejm. Wolno by-

° jtayć na to, że sztab chjeński wyda 
l / 5 * 2 swej zazwyczaj dyscyplinowej pra 

D r i * ^ "awotywała do jedności ł zgody. 
ttta niestety, inaczej. Lewica któ 

*a sobą tradycje rewolucyjne 1 
*»ę w opozyqi, a zatem można-

• ^ ' ^ M r y b a c r V ć ie5 P«wną bojowość, 
*>k t e a " a sztandar biały pokoju. Nato-
8o«. Prawica, owa rzekoma miłośniczka 
•lu j r n o ^ ° I narodowej, krzewicielka ła-
• Porządku I odpowiedzialna obecnie 

Pośrednio za losy państwa, wyma
ca C 2 e i*woną płachtą wojny domowej, 
c ^ . ^feńska zachęca poprostu rząd do 

n ięcła ustępstwa, przyrzeczonych 
w , * Premjera Wlltosa, a znajdują się 
^ L * urzędnicy, którzy na własną rękę 

°H pakt pojednawczy.,, 
{ ^ ^ u d k ą psychiczną do takiego wiaro 

jest niezrozumienie istotnej treś 
^^Sed j i krakowskiej. Wzorem wszyst 
l ft^eP°0w. którzy się niczego nie uczą 

yseszłości, publicyści chjeńscy mnie
j - ^ *e jeżeli w Krakowie część wojska 
l 0 J 0 ^ * nadzieje generała, to wynika 
dl* ż« okazano zbytnią pobłażliwość 
l j f t J j" l * U ł n u ' ' i każąc strzelać tylko nabo-
• Pusteml, podczas gdy bezwzględnie 

dn r ęka" doprowadziłaby wszystko 
6S ' 'Podanego" skutku. Inni publicyści 
to* w s k j ! i r u i a . °a szczególne rozagi 
c-* 0 1 ' 6 Krakowa przez socjalistów przy 

^ral! <* 0 <* a ' a-' *® t o c o wydarzyło w 
ł 4 j V*** nic mogłoby mieć miejsca w 

*1 fałnej dzielnicy czy nawet mieście. 
$ "* biedniejszego. Ażeby wyleczyć 

*wej ślepoty, prawicowcy mogliby 
?dy ° m n ^ e ć sobie niedawną przeszłość 
ICj. , e n e m analogicznej walki, zamiast 
Hic ° * a . była Warszawa, Z tą tylko róż 
^ ie l j ' * b o r a m i W* socjaliści, lecz 
p ^ i c ł . Wyniesienie walki partyjnej z 
> ^ 5 n e a t u na ulicę zapoczątkowała pra 
t 0 ^ 'Ona to uzbroiła młodzież do zapa
li,- ''tycznych przeciwko legalnie obra 
t 0 w j U P f 2«dstawicielowl Polski, prezyden 
«ko ^^owiczowŁ I podobnie jak woj 
» Przed paru dniami w Krakowie,, tak 

kilku 

jemne, gotowe zabfjać za pieniądze włas 
nego ojca i matkę, żołnierz i policjant 
jest tym samym obywatelem, co cywil i 
nic ludzkiego nie jest mu obce. Niezapo-
minanie armji o swych obowiązkach oby 
watelskich jest dla nfej olbrzymiem plu
sem. Wojsko, dla którego byłoby obo-
jętnem przeciw komu walczy, byłoby l i 
chym matcrjałem bojowym, f poległoby 
sromotnie w pierwszej bitwie z nieco 
liczniejszym wrogiem zewnętrznym. 

Dlatego wielkim błędem jest ze stro
ny jakiegokolwiek rządu —» prawicowe
go czy lewicowego—wyprowadzenie woj 
ska do walki z ludem w imienni haseł 
ciasno - partyjnych. Szczególnie niebez
pieczną jest podobna taktyka w Polsce. 
Polska, jako państwo niedawno wyzwolo 
ne, nie posiada kasty żołdaków, podob
nych do wojsk dawnych zaborców. Żoł
nierze polscy wychowani przez ojców i 
dziadów na bojowników wolności dla 
swej ojczyzny nic nadają się do walki bra 
tobójczej, bez względu na to, kto do p.[ej 
podżega. Żołnierz, jako syn społeczeń
stwa, ma tę samą psychológję, co i prze 
ciętny obywatel. A jest tajemnicą publicz 

ną, że większa część społeczeństwa, nie 
opętana politykomanją, nie rozumie, dla 
czego akurat obecnie, gdy ojczyzna się 
znajduje przed najdonioślejszemj zadania 
m< państwowotwórczeml, rodacy muszą 
koniecznie wyjść na ulicę, by się wza
jemnie mordować. Taki przeciętny oby
watel, jest wprawdzie wrogiem general
nych strejków, ale nie może także rozu
mieć, dlaczego urzędnik polski rna umie
rać z głodu w imię tego, ażeby paskarze 
jeszcze bardziej napchali swe kabzy. Ta
ka jest psychologja obywatela zarówno 
w tużurku jak i w mundurze. Faktu tego 
nie zmienią żadne kary an; nagrody. 

Zachowanie się policji warszawskiej 
w grudniu r. z. 1 wojska krakowskiego w 
listopadzie r. b. to symptomat tej obo
jętności, jaką przeciętny niepolitykujący 
obywatel obdarza polftykierów | partyj-
ników. Dopóki obywatel czyta swój or
gan prasowy, w którym przeciwników po 
lirycznych maluje się grubo na czarno, 
gotów on jest oburzać się i nienawidzieć 
Ale z chwilą, gdy widzi owego „nikczem 
nego burżuja i obszarnika" w postaci go-
łowąsego studenta a „wściekłego bolsze 

w",ka" w postaci wychudłej z głodu twa* 
rzy rodaka - robotnika, opadają mu ręc« 
Być może, że niektórzy to wezmą za da 
broduszność słowiańską i będą żałowali 
że armja polska nie posiada maszynowej 
bezduszności niemców, ale blstorja świa-. 
czy, że ta sama psychologja właściwa 
jest wszystkim narodom. Toć podczas ra 
wolucji 1848 r.żołnierze narodowości nic 
miecldej nie chcieli także strzelać do p«i 
slępowców niemieckich, a reakcja ao-
strjacka opierała swoją siłę na pomocy 
wojska słowiańskiego. 

Niech więc ustanie ten tanpec piekieł 
ny nad bratnią mogiłą zarówno robotni
ków jak i policjantów i żołnierzy. Poczcf 
wy saiandulski Kraków nie stał się nagl« 
u l t ra— socjalistycznym, podobnie jak 
ongi Warszawa nie ujawniła oblicza 
chjeńskiego. Teraźniejsze wypadki lf»tc 
padowe jak I dawniejsze grudnpowe daj*) 
polśtylrierom tylko pouczającą lekcję, ż* 
umundurowany lud polski nie da się «-
żyć za narzędzie niczyjej dyktatury, a b* 
dzie szedł zawsze za ludzkim rozkazei 
nie partyjnym, ale państwowym. 

ADMONITOR. 

Pierwszy pogrom w Berlinie. 
Rabusie manufaktury w dzielnicy żydowskiej.—-Ofiara w Ka
lesonach. — Policja jest zawsze tam, gdzie jej nikt nie po
trzebuje. — Nowy prezydent policji i ustępujący minister. 

miesiącami w Warszawie po 
i n ^ ^ ^ o d ł a zupełnie. Jakże jednnk 
Coy, ^ schowali się podówczas prawi-
Wc^ ' teraźniejsi orędownicy bezkry-
I\X spełnienia rozkazów, bez wzglę 
frze . * 0 ' e r y zostają prawnie wydane I 

^ komu ma się zwrócić broń slró-
»; publicznego porządku. Czy teraźnłej 
tali O p a &rtorzy ślepego „dr i l lu" nie py-
^akt ^^^wczas w świętem oburzeniu: 
«trt ,' P°'skłe wojsko 1 polska policja ma 

^ a ć do podklej młodzieży?! 
^ ^nowiska biurokratyzmu prawne 

°y ftł " J ^ 1 * i Policjant są tylko po to, aże „ . ""icha^ 
»ze a nic rozumować. Sęk jednnlr 

l l C.M ' ' w tem #e wszelkie prawo 
*̂ ąd k u ' ł C 2 ^ z * y - ' ' i , n i * i e z ' y i - s * t e n 

^ h „ j r ? ^ c e utwierdzić swoją władza 
•^stawt. e tylko suchych formułek u 

^yclr, Bo od '^1 ustało wojsko na 

Beriltt, 6 ftstopada. 
Po poffudmlm zawezwano nunte do to-

fefcfnu: .'.Rabumlki w żydowskiej dzielni
cy miasta". 

Nie mogłem natychmiast udać się na 
„Gretroadierstorassc", ale w trzy godzmy 
późmDej, przed wieczorem zajechałem na 
mtejsce wypadków. 

Tak zwany „Scheumenv&srtef stano
wi kiTka ciemnych uliczek, zamiesz-M-
wanych rirzee ortodoksyjne rodziny ży
dowskie, które mają tu własne domy lub 
slilepy z gotowemi ubraniami. Niedaleko 
fczinws! się śUitazmy. biały gmach „Vo1ks-
buhne". W godzinach wieczornych uiiee 
tej części Berhria pełne są tłumów. 

Ludność „Scheunenviertel" zazwy 
czaj o nfisTzchu wychodzi na ufcice, na 
spacer. Mężczyźni omawiają na wołrsem 
powietrzu swe Imteresa handlowe, poli
tycy rozprawiają o ostatnich wydarze
niach poMycznych, kobiety nawiązują 
krótkie znajomości. Starsi w tradycyj
nych kapotach obok modme ubranych 
utłortelcńców. Wsizyscy prawie są wy -
clłodźcetni z PoftskJ ! żyją tu Jutz w dru-
giem pokoftemiu. 

Tego dnaa ulice by ły wyjątkowo bar-
dro za^udntone. Wśród spaicerwdących 
mo^na było wyróżnić twarze bez se
mickiego wyg?ądu. Grupy ludri po pft;-
dztesiąt łub sto osób; wszystko w ru
chu, w pewmem zdenerwowaniu. 

Na rogach gnupy wyrostków fc ciem
ne jakieś indy widma nsecdzowTruy ełement 
twórczy prnp wtókiej rewolwciJ!,. Cza
sem spotkać można jakąś \vynędzriiiałą 
twarz człowieka bez zajęcia, 

Policianci ukrył* rewoC-wery w kie
szeniach l karabiny zawicsHf na ramUo-
r.ach. 

Nagle z-rogu rozległ się dziki śmiech, 
potem złowrogi szum, wreszcie hałas i 
kirzyki. Na ulicę wybiegł Jakiś stary żyd 
w kalesonach I bardziej z zażenowania 
niż ze strachu oglądał się niespokojnie 
w około. Nie wiem z jakiego powodu 
powstał miedzy nim a tłumem wyrost
ków nagły Jakiś opór. Wldztelem tylko, 
Jok stary, siwy żyd biegł w kalesonach 
po ulicy i w kłopotliwej sytuacji starał 

się wszystkleml siłami nie doprowadzić 
garderoby swej do katastrofy. 

Jak mnie potem poinformowano, był 
to już dzisiaj dziesiąty żyd w tej dziel
nicy, którego spotkał ten sam los. U 
brante, zegarek, portfel, koszula a nawet 
kołnierzyk z krawatem — wszystko u-
legło rabunkowi 

Należy dodać jednak, Iż zachowanie 
się tłumu o wiele więcej zasługiwało na 
karę, niż przykry żart rozbierania łu
dzi na utfcy. Ulicznicy śmieli się do roz
puku, szydzKi z n te szczęśliwców, dali. im 
jednak do zrozumienia', że mogą sobie 
odebrać odzież w pierwszym lepszym 

NaiJeży dodać, fż od dwóch dni za
panowała w Berlinie ostra ziima i lud
ność nile może pozwolić sobie na wy
danie biljonowych sum na kupno lichego 
palta; dlatego też apetyty plądrujących 
głównie skierowane były na manufak
turę. 

Sam byłem świadkiem sceny, jridy 
jakiejś blondynie, o wybitnie aryjskich 
rysach twarzy ściągnięto z ramion wa
towane palto. 

Najboleśniejsze może, najtragiczniej
sze z tych wszystkich okropności jest 
to, że policja berlińska nie umiała nale
życie na wykiroczcinia flłurnów zareago-
waó. 

W cłrwHk gdy piszę te słowa, do
noszą mi znów telefonicznie, itż rabunki 
powtórzyły się tym razem w Ermej dziel
nicy miasta. 

Zawsze tak się składało, że patrole 
polfcy.łtie były w tych punktach miasta 
gdzie ludności żadne niebezpieczeństwo 
nie grozflo. 

W chwiK obecnej Berlin został za
szczycony przywróceniem stanowiska 
prezydenta policji, o którym każdy, kto 
Z nim chciałby przez dziesięć minut roz
mawiać, musi być zdfcinte, że nie dorósł 
do swego zadania. 

Jest on socjał-dcmokratą i podczas 

się coraz tragiczntejsza, powołano na to 
stanowisko prezydenta policji w Char-
tottenburgu. 

Pan Richter Jest człowiekiem ute tyl
ko bardzo słabej Intehgencji, ałe w cza
sach ostatnich stał stę wrogtem nawet 
własnych przyjaciół. 

Wprowadził na odpowiedzialne sta
nowiska ludzi, którzy bez żadnych kwa
lifikacji wzięli; się do sterowania spra
wami miasta. 

W tak ciężkiej, przełomowej chwili, 
gdy ważą się losy Berlina, gdy po uli
cach włóczą się bandy grabieżców; spo
kojni obywatele narażeni są na niebez
pieczeństwo życia — pan prezydent po
licji zwalnia z posad 2000 policjantów! 

O iBe pierwszy pogrom w Berlinie 
przeszedł bez większych ofiar, za to 
drugł, miejmy nadzieję, pnzy takich po
rządkach zmieni się na lepsze. 

W chwil i obecnej Stresemann zdobył 
się na czyn bohaterski: ogłosił wielkie 
orędzie do narodu! 

Na zakończenie należałoby może 
przytoczyć słowa ministra spraw we
wnętrznych, Sołhnanma, który w niedzie 
be na radzie ministrów, motywując swe 
wystąpienie z rządu, powiedział: 

— „Występuję z rządu dlatego, że 
nie mogę dłużej znieść bezczynności' i 
nezdecydowanej pozycji mych kole
gów!" — T. 

FRANCJA PRZECIWKO NACJONA
LIZMOWI. 

PARYŻ. 9 listopada. — Pisma pary
skie donoszą o wystąpieniu rządu fran
cuskiego u kanclerza Strcsemana w spra 
wie możliwości wprowadzenia w Niem 
czech nacJonaUstyczno - faszystowskiej 
dyktatura. Rząd francuski, zaznaczając, 
że nie pragnie mieszać się do spraw we 
wnotrznych Niemiec, zwraca zarazem 
uwagę kanclerza Strosemana, że wc-

rewoTucji był prezydentem policji w dług poglądu Francji utrzymanie ustroju 
Charlottenburgu. W chwili gdy dotych- demokratycznego w Niemczech jest naj 
czasowy prezydent policji, Ernst, złożył lepsza gwarancja zarówno dla pokoju 

sytuacja miasta stawała Europy jak ł dla dalszych losów Niemiec swój mandat 
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ŻAŁOBA K U CZCI OFIAR KRAKOWA 

Wczoraj wywieszono na gmachach 
rządowych flagi państwowe opuszczone 
do połowy masztu, na znak żałoby z po
wodu pogrzebu oJiar krwawych zajść w 
Krakowie. 

W przyszłym tygodnia odbędzie się 
również z tego powodu żałobne nabożeń 
ttwo w katedrze. (R) 

ŚWIĘTO 28 PUŁKU STRZELCÓW 
KANIOWSKICH. 

Dzffś obchodzi 28 puilk Strzefców Ka 
niowsfcjch swą uroczystość 5-teciia Jst-
njenia pułku. 

Dzfcci Łodzi jat na pierwszy, ten w 
pamiętny dzień 10 listopada po rozbro-
ieniiu ńtemców stanęły do szeregu, by 
biutóć zagrożonych granic i cMubmie za 
pisali- się w dziejach restytucji państwa 
ł obrony niepodległości Rzeczypospoili-

Prawiie nta wszystkich rubieżach Rze-
cynospoliteł 28 pułk walczył i bronił 
honoru i całości PoCski 

Nie brakło dzieci łódzkich atnff pod 
Lwowem, ani nu froncie boCszewJckta. 

Uroczystość ta rozttoczmcle się o go
dzinie £ rano nabożeństwem w kościele 
frarnfe omowym przip ul. Jerzego. Nasien
nie odbędzie się defiŁada przed dowódcą 
okręgu korpusu. 

POCHWAŁA POLICJI ŁÓDZKIEJ. 
W rozkazie dziennym komendy pofi-

cff na m. Łódź z dnia 9 bm. podtepektor 
Roszkowski wydał nastęjuidący rozkaz 
pochwalny funkcjortarjuszom poficji paó 
ł twowej okręgu Łódź — miasto. 

PolBcjamcI 1 W ciągu ubiegłych dwóch 
tygodni w atmosferze podnieconych u-
mysłów. kazano wam stać na straży 
lądu i porządku publicznego. 

Spokój został utrzymany. 
Chwiffia wytmacrała od was zrrrrwmłe-

irfa sytuacji wielkiego taktu i bezustan
nego czuwania. 

Zadaniu swemu najzupełniej sprosta-
r&dle nie szczędząc usKtaed fracy, pełniąc 
służbę wytrwale w dzień i w nocy zjed 
nując sobie rożwazmem postępowaniem 
uznanie społeczeństwa. 

Za waiszą obywateteką i cechowaną 
miłością obowiązku sltużbę wyraiżaim 
wam podziękowanie, p. 

NOWY SKŁAD KOMISJI SZACUNKO
WEJ. 

Do miejskiej komisiji szacunkowej po 
datkowej zamiast ustępujących 8 człon
ków weszl5 na czas do dnia 31 grudnia 
pip. Zygmunt Andrzejewski, Józef Kon, 
Czesław Wojciechowski, Borek Ordy-
oains, dr. Wilhelm Fiszer, BemiJamin Russ 
Józef Majzner i Edmund Żukowski, b. 

PODWYŻKA CENY OAZU. 
WedHiug nowej podwyżki 1 ceny gazu 

1000 st. kub. gaizu do ogrzewania ! oświe 
tlenia kosztuete 1.200.000 mk., ai do sika: 
ko w 1.020.000 ark. b-

NOWA TAKSA DOROŻKARSKA. 
Na ostatniem swem posiedzeniu ra

da miejska) zatwierdziła nową taksę do 
rożkarską. 

Kurs na mieście w dzień kosztować 
będzie 80.000 mk.. a w nocy 100 tys. mk 
bip-

CENNIK PŁAC MINJMALNYCH DLA 
PRACOWNIKÓW BIUROWYCH I 

HANDLOWYCH. 

Na odbytej w dniu 8-go bm. konfe
rencji, międzywiązkowej kcmJsji praco
wniczej z przedstawicielem związku 
przemysłu włókienniczego w państwie 
potetoim ustalono place minimalne za I-ą 
połowę listopada rb. 

Cenniki są do nabycia w sekretaria
cie międzyzwiązkowej komisji pracowni 
czej (lokal związku, Al . Kościuszki 21) 
oraz w poszczególnych związkach pra
cowniczych, adresy których podajemy: 
3 A. Kościuszki nr. 21, — 2 Piotrkow
ska nr. 108, — 3 Sienkiewicza nr. 22, 
i 4 Pusta nr. 10. 

NOWE STOWARZYSZENIE. 
W tych dniach zostały wciągnięte 

do rejestru dwa nowe stowarzyszenia 
powstałe na terenie miasta Łodzi 

„Łódzki komitet wojewódzki pomocy 
potoki^ młodzieży akademickiej" 1 „Sto-
v arzyszeoile sportowe .Rekord". 

kułów pierwszej potrzeby dotknąć musi tofle 1 kg. 12 tys., buraki 15 tys-. " j , 
jakriajszersze warstwy ludzi pracujących chew 15 tys., pietruszka 27 tys.. c ^ 
— dr. Grabowski zwołał specjalną konfe 25 tys., cukier kryształ do 290 tys-
rencję w tej sprawie. za kg., sól biała 30 tys., sól ciemna i 

Komitet pomocy dla zredukowanych u-
rzędnlków. Dowiadujemy się, że w bie
żącym tygodnfu na fundusz zapomogo
wy wpłynęto kiika milionów marek ja
ko 0,5 proc. od pensji lfstopadowej. 

Za powyż. za sumę komitet zakupił 
łka worków mąki celem zabezpieczę 

nia funduszu od dewaluacji. p 

Podatek szkolny. Zgodnie z uchwałą 
Rady miejskiej z dnia 13. 9. rb., stawki 
podatku szkolnego za II półrocze 1923 
roku podwyższone zostały o 50 proc. W 
zw3ązku z t©m stawka podatku szkolne
go za II półrocze rb. w klasie I (roczny 
dochód brutto do 3 milionów) wynosi 
mk. 37.500, — w klasie II) roczny do
chód brutto powyżej 60 rrriljonów mk. 
4.500.000. — Należy dodać, że podstawą 
do wymia.ru podatku jest dochód rocz
ny, uzyskamy przez ptónika w r. 1922. 

Konkurs. Magistrat- m. Łodzi ogłasza 
konkurs na stanowisko nauczycieila mu
zyki i śpiewu w męskiiom i żeńskiem 
seminariach nauczycielskich. Od kandy
datów wymagane są kwalifikacje, prze
pisane Ustawą z dnia 26. 9. 1922 r. Wy 
nagrodzenie według norm Komisji 6-ciu. 
Stanowisko do objęcia natyclrmiast Po-
clautia należy nadsyłać pod adresem: Ma 
gistrat m- Łodz i Wydział oświaty {kul
tury. 

Zasiłki dla rezerwistów. Podlana 
przez jeden z wczorajszych dzienników 
miejscowych notatka B:c>*a, jakoby W y 
dział opfeki społeczne- wypłacał rodzi-
reen rezerwatów r. 1898 zasiłki w wy
sokości 800.000 mk. dztanmle jest całko
wicie niezgoclto z prawdą. 

Wysokość stawek dia rodzin rezer
wistów 1898 r. nie została jeszcze usta
lona przez Wład'ze administracyjne, dla 
tego też Wydział Opii2ki> Społecznej wy 
plaoa> rodzinom rezerwistów — tytułem 
zaliczek — zapomogi w wysokości, obo
wiązujące!! poprzednio t j . od 80 tys. do 
100 tys. mk. dziennie. 

O środki ochronne przeciwko wypad 
kom. Wobec często zdarzających się 
przy;adków usz korcenia oczu odłamka 
ml żefeza, sta'i lub Innych metali wśród 
robotników pracujących w kuźniach, 
ślusarniach lub innych warsztatach me 
chanicznych, Kasa chorych zwróciła, snę 
do Właścicieli omawianych pTzedsię 
btorstw z prośbą o zaopatrywanie ro 
botnl^ów u wlc.h zatrudnionych w oku ła 
r y ochronne. Odpis tej prośby przesłany 
p*t;u i!nqpektorowl pracy. 

Ceny rynkowe. W dniu wczorajszym 
na ryr.ku żywroi^clowym panowała r.a-
ogół tcodecija zwyżkowa, jakkolwiek 
znacznych różnic w cenach rB poszcze-
góHiych rynkach nSe było. Masło 800 tys 
za kwartę, śmietana, litr 280 — 300 tys. 
ttifc., twaróg 120 tys. ser biały 105 tys. 
jaja 250 tys. misniel, mzcohew 100 (men 
del). pietruszka 90 tys. buraki 100 mk'., 
cebula 40 tys., kapusta, (kopa) 100 tys. 
T.k., 'kartofle 25 kg. 250. tvs. 

Lotne oddziały brukarskie. Wydział 
budownictwa uruchomił kilka oddziałów 
lotniczych, mających za zadanie repera
cję bruków miejokicl. Oddziały te pod 
loerown^wem fachowców przystąpiły 
już do reperacji ulic, znajdujących się w 
opłakanym stanie. Objcnie przebrukowy 
wana jest ulfca Kątna, stanowiąca jedno 
z ogniw głównej arterji komunikacji towa 
rowo-kolejowej, oraz ulica Narutowicza 
od Skwerowej do Tramwajowej. 

Referat do walki z lichwą wciąż układa 
nowe cenniki. 

Są one wskazówką dla kupców, jakich cen pobiec 
nie należy. 

Onegdaj zjawiła się w referacie walki !2 kg., bułka 5 tys. (3.5 cllcg.), «* r o c e ,

J l2 
lichwą delegacja drobnych kupców de- ślany 1 kg. 180 tys. mk., kasza w* 

talistów z p. Gluglą na czele, żądając pod 125 tys., krakowska 200 tys., P.e? 
wyźszenia cennika. 

ico tys., K raKOWSKa *suu iy»-< , r.QC tyl 
140 tys., orkiszowa 80 tys., groch W>• 

Wobec tego, że zmiana cennika arty- fasola 140 tys., wieloch 180 tys, mk.. 
raBf 

Na konferencję tę przybył ławnik 
Muszyński, przedstawiciele sześciu koo
peratyw oraz delegacja kupców z. p. Glu 
glą, Bogdańskim, Kaczorowskim, Gutma-
nem na czele. 

Zagajając konferencję dr. Grabowski 
oświadczył, że jedynie w porozumieniu z 
przedstawicielami kooperatyw i kupject-. 
wa będzie można ustalić godziwe ceny ] ocet 32 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Wobec tego należy wziąć pod uwagę 
cennik przedstawiony przez kupców, a 
ewentualnie poczynić w nim szereg 
zmian. 

Następnie przedstawiciel kupców seha 
rckteryzował ciężkie położenie kupiect-
v/a, które ostatnio wskutek znacznego 
podwyższenia cen w hurcie zmuszone 
jest do podwyższenia cennika. 

Następnee po dłuższej dyskusji ustalo
no cennik artykułów pierwszej potrzeby 
który przedstawia się w następujący spo 
sób: 

Nabiał: mleko 45 tys. za litr, śmietana 
20 tys., masło śmietankowe 1 railjon 
kwarta, masło osełkowe 800 tys., kuchen 
ne 600 tys., jajko 15 tys., ser śmietanko
wy 450 tys., ser bfały 125 tys., mąka żyt
nia (55 proc.) 60 tys., mąka żytnia (60 
proc.) 55 tys. 1 kg., mąka kartoflana 120 
tys* chleb żytni (55 proc) 116 tys. za 

4 miliony » herbata (Nr. 103, 109) «» m m ^ w 
herbata luzem 3 miljony za kg-. n „gO 
Santos I 1,500,000, kawa Santos U ^ 
tys., kawa zbożowa 80 tys., cykoria 
ma 180 tys., ryż 98 tys., śliwki "".fL, 
nafta 110 tys., grzyby suszone 1 B " r

f < ) 

cytryny 30 tys., miód 900 tys., ^ " f L , 
ślinny 650 tys., drożdże 1 dkg. 1 0 

namon 
kg. 350 

Cennik ten obowiązywać będzie 
odwołania, a kupcy, którzy P*? >0 go-
ustalone ceny — pociągnięci będą a 

rowej odpowiedzialności. ĵ H 
Należy więc wyrazić nadzieję.. i ^ 

ferencja ta przyniesie dodatnie rezU^f 
i wpłynie uśmierzająco na apetyty 
ców. (R.) 

WOŁOWE APETYTY R Z E Ź N I * ^ ' 

W dniu wczorajszym zgłoś" - j * ^ 
godzinach popołudniowych do ' ^ ^ j t -
walki z lichwą przedstawiciele rzc 
ków żydowskich. 

SiwierdzMi onf, że zmuszeni sa 
pod wyżki cen mięsa wolowego. > ^ 

Źądanfle to nie zostało u w z g ^ . i 
aż do czasu przedstawienia 

! W Z « i v - .i 

kaJkul̂ 1-
- X X -

Lepiej późno, niż nigdy. 

Miasto w walce z tyfuseifl* 
Konferencja w Wydziale Zdrowotności publiczni 
Onegdad w wydziale zdrowotności 

puWiiczneJ odbyła się konferencja miej
skich lekarzy saryitamych. Na konferen
cji ebecny był również zastępca kiero
wnika państwowego zakładu hligjęny, dr. 
Załęski. oraz przedstawiciel połic^. Te
matem konferencji była walka z epide-
rrjamł, głównie zaś z tyfusem brzu
sznym. 

Sprawozdania z działalności poszczę 
górnych doiorów sanitarnych dtowodzą, 
ze w wiciu wypadkach zachorowań ro 
tyfus brzuszny lekarz nie może odrazu 
określić choroby, przez co chory, znaj
dując się w domu, przyczynia się do roz
szerzania epidemii Na wniosek d-ra Za.-

łąsktogo uchwalono, aby przy 
kich podejrzanych wypadkach ^ 
wać badaniu bakterjcJogfcznejnii t^-
chorego, ponieważ zdaniem d-ra *^y. 
skiego rrawdoDodobnie mamy d 0 . ^ i 
nienia nie z tyfusem brzusznym- 1 . 
t zw. paratifus A., ewentutnie »• ^ 

Wobec powyższego ^rwsZ^L)/c^ 
pem wc.T.tl będKlie baidanie k r w K " 0 ^ ^ -
z-MsCautąicych się w szpitalach. Dla.11

 v 

tecznlenia bego uznano za konreczi1* e j 
ruchomłenie pracowni ba ik ter jo i^ 1 ' ^ . 
przy SEpitąhi w Radogoszczu. W t 

wni t«rj będą również r r z e p r o ^ f ^ i 
badstinla nad szczurami, jako głóAV^ 
rozsadnikami epidemjk 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś w sobotę o godz. 4 po poł. dla 
i t ł o& ieży po cenach zniżonych „Dzia
dy wi:'.eńskie" Adama Mickiewicza, wie
czorem o godz. 8,15 po raz czwarty, 
sensacyjna egzotyczna sztuka P. Fron-
dale'a p. t „Dom osaczony", która pod 
względem dekoracyjności 1 inscenizacji 
przewyższyła wszystkie poprzednie 
sztuki, to też horoskopy teatralne wróży 
„Domowi osaczonemu" największe po
wodzenie. 

NAJBLIŻSZE KONCERTY ŁÓDZKIEJ 
ORKIESTRY FILffARMONICZNEJ. 
Niezwykle Interesująco zapowiada się 

III cykl wielkich koncertów abonamen
towych. Na koncertach tych wystąpią 
dyrygenci: Vilrnos Komor z Budapesztu. 
W. Berdlajew, Oskar Frled (dwukrotnie) 
po powrocie z Moskwy, gdzie święcił 
olbrzymie sukcesy, oraz Grzegorz Fitel
berg. Z solistów uslyszymio świetną pofl-
ską skrzypaczkę Ir?nę Dubiską, słynne-

, go pfónistę Pepito Ariolę, ger.jaiVną mło
docianą wiolonczelistkę Mlldrld Wcller-
son, Artura Fli^schcjra, I barytona opery 
ctrazdeńsk^j, którego publiczność nasaa 

w ubiegłym sezonie pi^yJęła z entuzjaz 

mem i równteż zapisanego w^^^Lof l^ 
pamięci łodzian*, skrzypka Zy* 1" 
Feuermana. ppt^ 

(! 
Blflety na powyższy cyki s f 

już kasa ŁOF. w y . 
VI I wi-elki koncert abonamentowa 

z drugiego cykBu) pod dyrekcja vfJ '^r 
Komora z Budapesztu I z ndziate1". ^ . 
komitej skrzypacziki1 Ireny D u b i s ! ^ o 
będzie sie we wtorek, dnia 1 3 j l^aty 
gozd. 8,30 w sala F l i h a r m a * P. U

CV' 
program zącowiada między in- d r^otf*' 
wości dto Łodzi: Koncert & r l V l ^ 
Sibsllnsa z tow. ork. oraz poemaj -j. j cii 
największego z symfonistów ^ ^ U B " * 
Respłghl'ego p. t „Fontann dl R -ictf 

Na VI Koncercie łudowyrn (£L&ciP 
symfonicznym) pod dyrekcja . \ V \ \ f 
Rydera w nadzielę, dnia U-£° °^p\f] 
st?.pi cWubroe znany u nas i ^pt- tó i^ 
skrzypek polski Stefan Frenkel. ^ 
odegra z tow. ork. przeT-tfekna 'iwd^ 
fonję Hiszpańską" Salo. — DJT-
poprowadzi m. in. „Nlcdokofl^ 
Schuberta. , pó' 

Początek punktualnie, o S-

l i i i w prze! ititóin! ^ 

T y f u s w n*le 

http://wymia.ru
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Niewól 
I I I I I I CftSIHO 

Wielkomiejski drama! erotyczny w 7-mlu aktach 
według scenarjusza Józefa Rel idzyń-

sktego, znanego autora „Tajemnicy Przy-
, • . "* « k u T r a m w a j o w e g o " . 

S i t . „ , m m Rzecz dziele się w Warszawie I w Jednym z okolicznych dworów. 

% * t u W r o l a c h gtównych: Smosarska. kf idUn, Malicka. Www, Parnell. Mysikiewlcz, Jaracz, Fertnsr. Zelwerowicz, t&ijeliMl fali Oweiłfo 
o 5-cj. — — — — Specjalnie ułożona ilustracja muzyczna orkiestry kameralnej pod dyrekcla, p. L e o n a K a n t o r a , — — — — Hasse-partout I bilety' ulgowe nie 

^wiązki zawodowe potępiają 
strejk lekarzy kasy chorych. 

J^zoliicja związków klasowych w sprawie strejku. 
^ządy związków żądają od kasy chorych 

a"ezpjeczenia interesów ubezpieczonych. 
N C H * r w t 4sków ZAWODOWYCH kle 

i & a P°SIEDZENŁU W DNIU 9 LISTO-

!Pr*wie 
P^yjęły następującą rezolucję 
strejku lekarzy w kasie cho-

1 ^ . ^ ^ ' c h a n ł u sprawozdania przed-
fdcj^. °kr. kom. zw. zaw. z zabiegów 
ł j w l ^ ^ h w zarządzie kasy chorych 
^ " fekarzy kasy chorych celem u-
% ! bezrobocia lekarzy w kasie cho 
b t ^ * * ^g lędu n a z a g r o ż o n y s t r e j k i e m 

^ • " !U 5 e jp5eczonych, konferencja wy 
OPF • ckorł°?',1ie< ŻE stanowisko zarządu kasy 

H ^ " ' n a o s t a t n i e j k o n f e r e n c j i z l e k a -

^ b y c z ą c e p o d w y ż s z e n i a p ł a c l e -

^ t y J L * ^ p r o c . n i e z a l e ż n i e o d w z r o s t u 

o d p o w i a d a 
> • * a w . 

stanowisku okr. 

! fencja, wobec odrzucenia pro-
i " 8 a*ządu kasy chorych przez zwią 
. !^ r iy> dopatruje się w nagłej i bez 

X ł o n n ł 8 strejku lekarzy na te. 
1 1 ^ * ? chorych aktu walki niezgodnej 
»t| *uehu zawodowego i polączo 
Lj^ ^ y m i aniżeli ekonomiczne wzglę-

te okoliczności, konferen 

ja uznaje, że strejk lekarzy kasy cho
rych nie zasługuje na poparcie. 

Konferencja stwierdza, ie pomoc i 
forma pomocy jaką zorganizowali NA czas 
strejku strejkujący lekarze dla ubezpie
czonych nie może zadowolnić ogółu ubez 
pieczonych szukających pomocy, a dla 
większości ubezpieczonych romoe ta jest 
wprost wykluczona dla braku gotów'ci NA 
zapłacenie honorarjum lekarzowi wogóle 
a zwłaszcza z góry i że interes ubezpie
czonych wskutek strejku lekarzy jest aaj 
poważniej zagrożony. 

Konferencja Zaznacza, że k«nsekwen 
cje wynikające ze strejku lekarzy, ponosi 
w całej pełnł zarząd związku lekarzy 
m. lodzi , 

Npezależnfc od tego konferencja do
maga się od zarządu kasy chorych zabez 
pieczenia interesów ubezpieczonych. 

W konkluzji konferencja poleca okr. 
kom. zw, zaw. w razie przedłużenia się 
bezrobocia lekarzy w kasje chorych od
wołać się do ogófu ubezpieczonych w tej 
że kasjte celem zajęcia odpowiedniego sta 
nowjska względem strajkujących leka
rzy. 

%tuacja strejkowa w Kasie Chorych. 
^ ' i i t o z " ^ w a ł ą związku lefcfcTzy 

^le u? 0 r a ' f c zym rozpoczęło sie bez 

^ o ^ ^ ^ c y c h się do lecznic ubcz-
5 tedw Przyjmowali w miaTC możno 
^AZUE felczerzy 

WYJAŚNIENIE. 
., J^orajszym numerze „Remi 

H « , a zala się wiadomość o krata
ch. * Weście pogłoskach, dotyczą 
^ W ^ r o e i plajty jednej z poważ 
wyia<5v { irm w branży szmacianej. 

się obecnie, iż chodzi tu tylko 
Miw

M°s*e, całkowicie pozbawioną pod-

ąr«mi&a policyjna. 

> C*»pUrska. Juljusza Nr. 20, zameldo 
. "•ł 5 *« Celina Kraczyk przywłaszczyła 

H ł,>fl«dl m k - B a » k o < 3« f i r m y • • P r o m i e n " 
'W^"* P r ł « «ia. gazety w kiosku na Gór 

1 * 4 . P ° t A I Ł 

Ct Pr^, <JL,« manufaktury B-ci Pałek i Gold-
» o s i ^ i c y p ! o l r k o w s k l « i 4 6 w y b « c h ł P ° t a r 

\ l ) , n 8 w , l l » 7 przez śpinccgo w składzie 

7 'PMenlu 3 sztuki towaru 1 firanki. 

Wyrodna matka. 
domu Nr. 19 przy ulicy Gdańskiej 

norl, . . . i„^.i,i„; "ino™111* d o m u N r - 1 9 P r a T ulicr Gdańskiej 

Skleci P o < l r *«cone dziecko płci żeńskiej. 
" Po..*, p r i « l » n o do tłobka a wyrodnej 

ł u k u i « policja. 

Ministerstwo pracy rówtniei Interpe-
lowafo kasę chorych co do zatargu z 
lekarzami i strejku a informacji w tej 
sprawie Udztelil komisarz kasy dr. Gie-
bart owsiki, b. 

wyjęcia ezkobla te składa mieszczącego się w 

podwórzu przy ulicy NowomlcJskieJ 21 towar na 
sumę 400 miljonów mk. 

— Izaakowi Berowi, Południowa 6, kradsio 
no systematycznie przędzę i firanki. 

Wczoraj przytrzymp.no nocnego stróża Men 
dla Lewina przy którym znaleziono przędzę po 
chodzącą z kradzieży. 

Wartość towaru skradzionego wynosi 89330 
tys. mk. 

i I ^ 9 i c l c l « l o n . firmy Herszkowlcz, Glikt-
° c 7 uHie^^ fkradziono za pomocą 

KRADZIEŻE. 

Ze sportu. 
— :o:— 

Ł. K. S. KOŃCZY SEZON! 
W niedzielę dnia 11 b. m. rozgrywają 

wszystkie 3 drużyny Ł. K. S. zawody to
warzyskie. Pierwsza drużyna mierzy się 
tym razem z groźnym ongiś dla niei 
przeciwnikiem — Ł. T. S. G. Zawody te 
budzą ogromne zainteresowanie wiród 
rzesz sportowych. Druga drużyna spoty
ka się z Sokołem. Trzecia z Rapfdem. 

ODWOŁANIE ZAWODÓW TURYŚCI— 
WARTA. 

Zapowiedziane zawody na dzień 11 b. 
m. z mistrzem Poznania nie odbędą się. 

LILE |ETZ OWODW NLEOURABICLII 
T y f u s w mteście 

Komunikat 
Kasy Chorych. 

Wbrew wysiłkom i jak najdalej idą
cym ustępstwom zarządu kasy chorych 
m. Łodzi rozpoczęto sję bezrobocie le
karzy w dniu 9 b. m. Lekarze kasowi, nie 
bacząc na umowę cennikową, zawartą 
dnia 2-go sierpnia r. b. bez wypowiedze
nia jej, nie zastrzegając sobie przy zawie 
raniiu jej jakiejkolwiek rewizji, zgłosili 
wieczorem dnfa 2-go b. m. swoje znane 
żądania, sprzeczne z umową obowiązują
cą, zarówno ich, jak i zarząd kasy, do 
dnia 31 grudnia r. b. Umowa ta ustaliła 
honorarja lekarskie za miesiąc lipiec r. b. 
zaś na przyszłość raówf wyraźnie: „poczy 
nająć od sierpnia r. b. podwyżki honora
riów lekarskich w kasie chorych m. Ło
dzi regulowane będą co do wysokości, 
jr.k i terminów analogicznie do podwy
żek robotników przemysłu włókiennicze 
go, według notowań drożyzny przez ko
misję statystyczną". 

Zarząd kasy chorych m. ŁodzlJ wiernie 
dotrzymywał przyjętych na się zobowią
zań, stosując ściile do honorarjów lekar
skich wszystkie podwyżki, ustalone 
przez komisję statystyczną, pomimo cięż 
kiego stanu, w jakim, zależnie od kryzy
su w przemyśle włókiennilczym, instytu
cja od początku roku bieżącego, znajduje 
się. 

Bez względu n a to, że honorarja łe-
k a T z y w stosunku do honorarjów, jakife o 
trzyraują lekarze w innych wielkich k a 
s a c h chorych, z wyjątkiem kasy warszaw 
skiej. są wyższe, że z n a c z n i e w y ż s z e są 
w porównaniu z honorarjami w Instytu
cjach publicznych i społecznych — za
rząd kasy chorych przedstawione żądania 
w ramach finansowych możliwości Insty
tucji usiłował załatwić jak najprzychyl-
niej, posuwając swoje ustępliwości do 
najdalszych granic. Do ostatnifj chwilj z 
inicjatywy zarządu kasy odbywały się 
konferencje, aby groźnego dla zdrowia i 
życia ubezpieczonych, berroboda leka
rzy uniknąć. Jeszcze wczoraj dnfa 8-go 
b. m. na prośbę zarządu kusy odbyła się 
o godz. 10-ej wieczorem konferencja, ną 
której zarząd k a s y gotów był podwyż
szyć wyrównawczy dodatek do 100 proc. 
rozkładając je jednak na 3 miesiące, co 
przeliczone analogicznie do podwyżek 
robotników przemysłu włókienniczego 
daje z procentami od procentów okrągłe 
140 proc. podwyżlcj. Niestety i te propo
zycje lekarze odrzucili. 

Wobec tego zarząd kasy chorych, 
przedstawiając lekarzom, że bezrobocie 
nie zdoła ani na jotę zmienić rzeczywi
stości i przyczynić s*Ję do usunięcia kon
fliktu, zaproponował oddanie sporu pod 
rozstrzygnęcie sądu polubownego, wzglę 
dnie arbitrażu, 

I tę propozycję stanowczo j bez roz 
ważenia jej nawet odrzucili lekarze. 

Widząc nieuniknione bezrobocie za 
rząd kasy pragnął zapewnić funkcjonowa 
nie pogotowia kasy, wyposażonego w sa 
mochody, co wobec zamieszkiwania ubcz 
pieczonych na krańcach miasta jest rze 
czą konieczną i niezbędną, przypomina 
jąc lekarzom, ie przecież nawet w czasie 
najostrzejszego bezrobocia górników, ro 
botnicy zatrudnieni przy pompach i wen-

lewazne. 

tylatorach placówek swoich nie opusz
czają, strzegąc ważnych interesów nuu 
tcrjalnych przedsiębiorstwa. I tego leka
rze nie uwzględnili, choć ważniejszą rze
czą przecież jest zdrowie j życie ubezpłs 
czonego, niż interesy materjalne. 

Jeżeli uprzytomnić sobie wysokość 
żądań, niespodziane i nagłe wystawienie 
ich, ultimatywny charakter ich, krótkość 
terminu, pozostawionego zarządowi kasy 
na odpowiedź, odrzucenie wszystkfch in
nych dróg i bezwzględne dążenie do usrj 
ni^cia konfliktu drogą bezrobocia, to nte 
zrozumiałem się staje dlaczego nie tak 
jeszcze dawno, przed kiilku miesiącami 
zaledwie, ci sami przedstawiciele leka
rzy w toku innych pertraktacji cenniko
wych skfadalj uroczyste zapewnienia, że 
w instytucji, jaką jest kasa chorych o be; 
robociu lekarzy mowy być nie może. 

Dla informacji należy dodać, że w żad 
nej z kas odsetek wydatków na honora
rja lekarskie nie jest tak wysoki, jak w 
kasie łódzkiej, że w ubiegłym miesiącu i 
przeciętnie w bieżącym roku odsetek ten 
wynosj 25 proc. dochodu, gdyż obecnie 
bez uwzględnienia jakichkolwiek dodat
ków, A tylko na podstawie wymienionej 
na wstępie umowy z dnia 2-go sierpnia 
r. b. odsetek ten zbliżyłby się za listopad 
do 40 proc, A honorarja lekarzy, którzy 
rd roku da najwyżej 5 lat opuścili ławy 
uniwersyteckie bez uwzględnienia jakich 
lolwiek wyrównawczych dodatków i pro 
centów drożyzny, jnką wykaże w bieżą
cym miesiącu komisja statystyczna wynie 
sie 46 miljonów przy 5 godzinach pracy. 
Jeżeli drożyzna podniesie się choćby c 
50 proc. lekarz taki otrzyma około 70 mi 
ljcnów, kwotę przewyższają naturalnie 
wynagrodzenia pracowników intelektua? 
nych na innych placówkach. 

Dodanie na miesiąc listopad choćby 
trzeciej części proponowanego przez za
rząd kasy 100 proc, dodatku wyrównaw
czego podniesie wynagrodzenie najmłod
szego lekarza do przeszło 90 miljonów, a 
wydatek kasy na honorarja lekarskie z 
7 miljardów w październiku prawie do 
25 miljardów w listopadzie r. b., co wy-* 
nosi. przeszło połowę spodziewanych dr 
chodów kasy. 

Zarząd kasy chorych postawiony w 
koniecznem położeniu natęża wszystkie 
s ły instytucji, aby interes publiczny i 
zdrowie ubezpieczonych, o ile to tylko 
możliwe, nic poniosło żadnego szwanku 
w czasie ^narzuconego instytucji bezro 
fcocia. 

Zanąd kasy nie opuści żadnej sposób 
nośeł i jak dotychczas dawał inicjatyw 
toczenia pertraktacji, gotów jest i obec* 
nie każdej chwili zasiąść do nich j pod
dać bezstronnemu sądowi rozstrzygnię
cie postulatów lekarzy i swoich propo
z y c j i . 2560 

Watowych i Puchowych 
posiada na składzie wielki wybó, kołder, Jnlt równiej 

p r z e j m u j e obs ta lunk i . 
Materjaly francuskie i wełniane na składzie. 

C S I F\F*LJI P io t rkowska 6 
£ 9 a U L v V r i (w podwórzu). 
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Sir. 6 R E P U B L I K A 

P R A W O i Z Y C I E , 

Sprawa Stefana Hordliczki. 
3-ci dzień rozpraw sądowych. 

Warszawski kor. ^epub l i kT teJefo 
rtttje: 

Dzień dzisiejszy ma przynieść wiele 
nowych szczegółów, nie pozbawionych 
posmaku skandalu, krążą nogłoski, że 
pewni świadkowie miedzy hnnemi) p. 
Laura rłordfóczkowa, ciotkiai oskarżone
go, bedą przesłuchiwani przy drzwiach 
zamkn-ietych, jak to zresztą już miało 
miejsce w pierwszym dniu rozprawy. 

Ostry głos dzwonka wreszcie svgna 
rzuje, żc sad wchodzi na sailę. Pierwszy 
świadak Nawrocka służąca zamordowa
nej opowiada o tragicznym dłniu, w któ
rym zostafai dokowana zbrodnia. Ody na 
odgłos strzałów świadek wbiegł do sa
lo™, w którym odbywał się spis Lnwon-
tarza, ujrzał oskarżonego Jak trzymał 
swo>> ofiarę zai wfosy, strzetta^c do niej 
i rewolweru. Pdkój był pusty. Obok ty l 
ko staŁa p. Jabłońska, powtarzając ner
wowo: „Stef! Stef!..." 

Z kctó zeznaje świadek Kamlcr. W y 
stawia on podSądnemu bardzo ładne 

świadectwo. Opowiada o żychi Stefana 
HordlHczki w l?osjl Uważał go zawsze 
za ascetę. R.aeita go nawet przeczulona 
wstydiiwoić, jaka cechowała "odsadd.e 
rro. Nie chciał się on naorzykład nigdy 
kanać w morzu w towarzystwie innych 
mężczyzai. Stefan I i . odmawiał sobie 
wszystkiego. Uważał go świadek za 
skąpca, dopóki nie dowoicdzlał się, że no 
s^ła orni zaoszczędzone ptankdce ubogiej 
rod'/Me. 

św. Muslałowskl rówirtiiei wyraża 
sie z niezwykłym szacunkiem o charak
terze oskarżonego. Ma go za poważnego 
opanowanego człowieka. Oddawaj się 
on z zapałem nauce. Odznaczał się włei-
kn uczynnością wobec kolegów. Jako 
oficer był taktowny. sprawie dl5wy, dob 
ry dia żołnierzy. Załoga otaczała go mi
łością i przywiązaniem. 

Stefan HordHczka był zawsze zam 
knfioty w sobie, skryty, nile zwierzał się 
nigdy przed przyjaciółmi z swych ro
dź lennych stosunków. 

Za zdradę stanu. 
Trybunał wojskowy w dniu wczo- j dnia spotka! na ulicy Długiej Befeewwa 

rajszym pod! przewodnictweni majora 
Rudoifa Kwatery rozważał sprawę prze 
erwko cliiorążeitnsu Stanilsłiaiwowi Ama-
rańczowi, oskarżonemu o zdradę stanu 
(art. III). . 

Z akrtu oskarżenia wynika, że wła-
aze wojskowe dbrwśedziłi sie, Iż oskarżo
ny, wykorzystawszy moment, gdy peł
ni! obowiązki oficera Inspekcyjnego woj
skowego wiezienia śledczego, wydal 
Tóżne dokumenty i tajne rozkazy spraw 
wojskowych, bolszewikom. 

Aby podejrzanego schwytać na go
rącym uczynku, podstawiono mu kon
fidenta znajomego jego, niejakiego Mo
ryca Bekermana, z ktOTym służył ongi 
w LuMinńe w jed!ned kompanii. 

Bekerman oświadczył Amarowiczo 
wk iż jest agentem bolszewickim J za
proponował moi, aby za pewną opłatę 
dostarcza)! mu dokumenty i tajne roz
kazy. 

Aunarowioz wyraził zgodę tta powyż
szą itfopozycję i pewnego dnia wręczył 
L:. odpis tajnych rozkaizów, w zamian 
za co otrzymali 20,000 mk. 

Amarowicza w< !>ec tego aresztowano 
t os3(!z.or.o w areszcie. Sprawa powyż
sza była już raz przedmiotem rozpraw 
v sądzie wojskowym, Amarowicz wów
czas sikaranv zostaj aa rok i 6 miesię
cy wiezienia. 

Na rkutek wniesienia przez prokura
tura zażalenia nieważności wyroku, 
r ' a \ v a powyżsta znalazła się w sądzie 
najwyższym, który przesłali ją do tegoż 
b ybwntaJu dia ponownego rozpatrzenia 
v. Innym składzie sadzeń. 

Prokurator mijr. Waszczyńskf wnosi 
o vdroczenie si.raw\ r, z powodu niesta
wienia si'ę świadków, do czego przyłą
cza sic ! obrońca oskarżanego adw. Lau-
dau. 

Sąd postanawia sprawę rozważać ba
dane jedynie świadka Bekermana. 

Oskarżony Amarowicz nie. przyznaje 
s;ę do winy i zaznacza, że służył wraz 
z B. w Lublinie w 23 pułku. Pewnego 

W niedzielę, dn. 11 b. m. o godz. 11-eJ przed 
pierwszą bolesną rocznicę nieodżałowanej 

i i M l 

połu^ 

.Litra* 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze Towarzystwa » . c l , 
Hachollm" przy ul. Południowej Jto 19, oraz uroczystość oasiou 
pomnika na cmentarzu, na co zaprasza krewnych I przyjaciół 

W niedzielę, dn. 11-go listopada r. b. o godz. 12 I pot P° 
dla uczczenia pamięci 

b. p. HENRYKA IMSCHA 
b. Członka Zarządu naszego Towarzystwa ^ | f l 0 

odbędzie się nabożeństwo żałobne w synagodze przy Płaco W 0 , D 

JS& 10, na które krewnych, przyjaciół I znajomych zaprasza 
Zafzgfl Tow. „ByRnr CtioHm" 1 Kom tef ..DzdrDWljga 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
niaim*, aby prace wyrównać.I _^yst* 
oparu ze strony pracodawców v 

na, zapytując go co robi w Łodzi, na 
co ostatni odpowiedział, że przyjechał 
za interesami. Bekerman zaproponował 
oskarżonemu, by ostatmJi dał mu odpisy 
rozkazów tajnych, na co on oskarżony 
wyraził swą zgoidę. Pieniędzy żadnych 
od B. za to nie olrzyrnajł. Tłumaczy 
czyn swą nieświadomością albowiem 
nie zdawał.sebie sprawy z tego, co robił 

Świadek Moryc Bekerman, który po 
twierdza fakt przedstawienia się oska
rżonemu, jako agent borSzewickil, że za
proponował oskarżonemu, by wręczał 
mu tajne dokumenty, za które rrdał pła
cić od 10 do 100,000 mk., że dał a conto 
oskarżonemu, 5000 m k , by zachęcić o-
skarzonego. 

Następnie przewodniczący udziela 
głosiu prokuTatowii, który powodując silę 
na przewód sadowy, ustala, 8ż wina o-
skarżonego zeznanfem świadka w zu
pełność* została dowiedzlaną. 

W czynie oskarżonego prokurator do
patruje się zdrady stanu, przewidzianej 
w arrt. I I I , albowiem oskarżony działał 
na szkodę państwa. 

Obrońca oskainzoncgo zaznacza; fż 
oskarżony popełnił ozyn nloetyczny za 
co wtaden być karanym lecz wie z art. 
111, lecz z art. 653. Co do wiarogodności 
świadka Bekiermaara, to obrońca nie wie 
r ; y jego zeznaniom, gdyż zdaniem Jego 
ińm sie śwfadck z prawdą. 

W końcu obrońca wnosf o zastoso
wanie a*r. 653 i o złagodzenie kary na 
ZŁsadzUe art. 53 

Sąd po godzinnej naraJdzie skazał 
Amarowicza na 4 lata ciężkiego więzie
nia, degradacje 1 wydalenie z wojska. 

ZATARG W PRZEMYŚLE DRZEW
NYM. 

W tych dniach stolarze wystawiK żą
dania dwutygodniowetf regulacji płac 
co dwa tygodnie tak, jak to się dzieje 
w przemyśle włókienniczym. 

Na żądania te przedsiębiorcy nile a-
diielfll odpowiedzi-, wobec czego stola
rze oznaczyli' jako ostateczny termin za
łatwienia M i postulatów dzień 12 bm. 
W przeć ii wnym razie pracownicy grożą 
strejk Dem. p 

PODWYŻKA DLA PRACOWNIKÓW 
MŁYNARSKICH. 

Odbyte, się konferencja miedzy przed 
stawseielł pracowników młynarskich 
z prai^odawcaml, na której robotnicy 
żądali wyrównania ich płac podwyżką 
jaką otrzymafi włókniarze, gdyż I wów 
czas place ich będą jeszcze odbiegały od 
płac włókniarzy. 

Pracodawcy zaofiarować razem 160 
proc. wobec czego pracownicy oświad 
czyli Iż podwyżkę tę przyjmują, lecz w 
krótkim czasie wystąpią z nowemł żąda 

Przez nieostrożność. 
Wczoraj przybył na stację pogoto 

wla 35-letnl magazynier, Stelan Rossjl 
(Zawadzka Jv!a 5), który pociął się przez 
nieostrożność nożem, otrzymawszy ra
ną prawej ręki. . 

Lekarz opatrzył rannego. 

f 

pią do bezrobocia. „hnttf1 

Po tej podwyżce zuwobkł ^J/t 
wynosić bedą dla I kategorii 5 W> $ 
100 tys. mk., dła drugiej 4 mfflkw 
tys. mk. h. 

ZATARG W PRZEMYŚLE 
NIANYM. ^ 

Wfascłdełe browarów 
robotników że odwołują URNOWA 
której mieK udzielać p o d w y i 1 ^ * ^ 
podwyżek w przemyśle rt^SiF* 

W sprawie tej pracownicy i* 
zwołują zebranie i o Me pw^fZ^rf* 
zgodzą się umowy dotrzymać 
'nse streoBc pracownlców w brow8' 
bip. 

NOWY ZWIĄZEK M E T A L 0 ^ C Ć ^ 
Metalowcy uzyskali legafiz^JJ^ & 

swego związku i w tym celu 
niedzielę ogólne zebranie w 
rów władz związku, b. 

Miejskie bibljotokl dla młodzieży. Na 
ostaitniem posiedizeniu komisji muzealno-
biWjoteczined rozpatrywano mrędzy in-
nemi sprawy mlejsk. bibljotek dlJai mło
dzieży szkolnej. Z przedstawionego re-
feraftu wynika, że Łódź obecnie posia
da 2 miejskie bibljoteki dla młodzieży 
czynne oraz 1 biblioteka jest w stad&uim 
orglanizacyijnem. Bilblijotekł te obsługują 
150 szkół powszechnych. Po wysłucha 
niu referatu uznano, że abecne bibljolekl 
są niewystarczające na potrzeby wycho-
wańców szkol powszechnych l dlatego 
też, jaiko rzecz plną postanoAviono po
czynić starania przed magistratem, aby 
w najbliższym czasie liczbę bibljotek 
trrożna było powiększyć. 

Zwalnianie z opłat szpitalnych. Dnia 
7-go bm. odbyto się posiedzenie komisji 
dla zwalniania z opłat szpitalnych ubo 
gich miesz-kańców miasta Łodzi, istnie-
jąceo przy wydziaf.e zdrowotności pnbll 
cznej magistratu. Rozpatrzono 66spraw; 
m. .''n^ postanowiono umorzyć należną 
magi9tratcAvi m. Łodzi sumę mk. 42 mi 
ljonów i- 499,305,— za 49 ubogich mie
szkańców m, Łodzii, leczących się w 
szpitalach miejskich. 

Zatarg w banku Angielsko-Polskim 
W łódzkim oddziale Banku Angielsko-
Polskiego zatarg miedzy pracownikami 
tegoż Banku z dyrekcją zaostrzył się 

rmacownlcy byif zmuszeni w ̂ Lyst̂ . 
o godzinie 12-ej w połudJiie JJ-pU**, 
do bezrobocia, wskutek nteu5 w -
stanowiska naczelnej dyrekcji 
skiej. 

Pertraktacje rozbiły się 
i * 
im 

zy^niia'iiych W tte|j aoiiicj T "' 7 _ _j| 
kie będą stosowane w i nny * 

yź 
;ie 

szych bankach 
-:o: 

PRODUKCJA MEBLI O^Lffif 
W przemyśle meblowytn ̂  #W 

Jest obecnie w Polsce 13 t*» ,„ 
dnlających 5,000 robotników. , 0K« {JJ 

Miesięczna produkcja wyn°J0 175.000 sztuk mebli z czejp 
przeznaczone lest na ekspof1* 

ZAGMATWANA SYJHJA^ 
W EKSPORCIE DRZEWA t j 
W związku z wprowao*2 cK^n 

wych podwyższonych opla1

 a I 1 | c^# 
tu drzewa szereg firm ^ * t v C l j ^ 
stara się o wycofanie zawarty 

fi? 
SILI 

z polskimi dostawcami 
Umowy te były bowiem pj8t 

przed wprowadzeniem flowy 
stokroć nawet w roku ubles^ 

Obecni© opłaty wpłjne«y 8 4 

kalkulacji eksportowej. 

8BI1E 
najnowsze parysk e 
i wiedeńskie fasony 
z najlep. skór zagr. 

Stelzner i Weber 
Łódź, Piotrkowska 141. 

PRZYJMUJE OB3TAILUMKI. 

N 
FINIWLTLSP »̂ J»owszc paryskie 1 

r-Pili wf lf ' w i e d e ń s U i c f a s o n y 
t J j J i * »W lid z najlep. skór zagr. 

BON-TON 2 « - 2 

Łódź, Pomorska 23 
Przyjmuje obslalunkl na następują

cych warunkach: 

50 proc. fiotfiwkl, wi\\ ml\\m. 

Dr. med. 
Braun 

Po!udnioiva NrJ 23. 
Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych. Przyj

muje od 8—10 i pół 
1—2 I od 4— 8. 

Dr* m e d . 

L U B I C Z 
Cegla ln iana 43. 
Cbaroby skórna, we-SirjtZBI i ffiotzopltiowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od 11—1 I od 5 - 8 
wiecz, dla pań od
dzielna poczekalnia. 

do wyrobu wszelkiego 
rodzaju lin przędzalni
czych, selfaktorowych 

i transmisyjnych 
zgłosić się może ze świadectwami 
dotychczasowej swej pracy do 
Dyrektora przędzalni Sp. Akc. 

I. K. Poznańskiego, 
codziennie od Q — 1 0 rano. 

Dnia 11 b. m. w niedzielę, o godz. 12 w poł. odbędzie s ! ^ n e i1 

nagodzę Domu Sierot przy uL Północnej Ns 38 nabożeństwo W' 
b. p. 

A d o l f a E n d w e i s 
na które krewnych i znajomych oraz członków Łódzkiego Żyd. J,°^ląd. 
ki nad Sierotami zaprasza 5229 Z * " ^ 

Opi«-

m m m «Y™ - - NajwIęRsza ameryKańsKa atraKdaT 
f N (FI I ^ ™ „ D R A B I N A ŚMIERCI!' ^ LliilłlLLLI Zagadka XX wieku?? Wszyscy powinni podziwiaćI I wff 1* 1 | a\# A 

cyrkowych. — Dziś 2 przedstawienia o g. 4-eJ ceny t n U ° ' 
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(i DLOWY .HEPUB LlHA* 
Łódź 

10 listopada 1923 

Sukno wojskowe angielskie, 
czy łódzkie. 

Konferencja przemysłowców w min, spraw wojskowych. 
Konieczna jest natychmiastowa interwencja min. skarbu. 
kgo ljstopada *°» wui 8 0 . ' f s t o P a d a delegaci zw. 

Mi "knistego konferowali w War-
ô̂ c? ^^stawioielami min. spr. woj 

v sprawie dostawy sukna woj-

loj^olwiek konferencja ta rwotana 
C e lu omówienia „całkowitego 

Ni B n ' B zapotrzebowania m. spr. 
rt&t x u ^ n o khaki przy pomocy wy-
\ V T T P t 0 ( * U c e n t 6 w krajowych" (pismo 

65493/23 K. M./ll/I). władze Siły 0 4 8 amym wstąpię obrad po-
H pJ P^esądzoną rzekomo lezą, jako-VwL?8* Polski nie B Y ! w stanie do-

pL^onać. 
^ C ? W l t o tawerna ujęcłn sprawy 
\ ™ ° W C Y zgłosili jaknajbardzjej sta 
V l P r ° t e * t i stwierdzili, i* całe zlc-
^ W »** w ° i s k . przez przemysł krajo-. H»5Jn'«ne BYĆ może. 
^ i n i ^ 6 ^ konferencjach, odbytych H drerstwie przemysłu i handl, z któ-
% w dn, 25 października odbyta 
\ N °oecnr»s»M « m;„;e4— ^ —scności p. ministra, przemy-

HOy^^uszczyli powody, dla których 
F Wo t ^ w y zmuszony jest domagać 
% > 7 hy wartość surowca i barwni-
^nerni C O ł ł * z o s t a * a dewiza11" wysoko-

SjJ1^** P- minfster w konkluzji .tej 
°^iadczył, że zamiast dać dewi-

3 | towaru zagranicą woli przy-
%J? ^ a. wojsk, na zakup w kraju, 
X * ^ c z za załatwiona \ na wez-

Jasków Jedna ilrma po drugiej 
J O * i e m. s. wojsk składała. Je-N Ĵ owa z ładną * Itych firm za-

dostała, gdyż m. s. wojsk., nie 

zadawalniając się ustnem oświadczeniem 
p. ministra, czeka na pisemne i konkret
ne jego zarządzenie w tej sprawie. I na 
onegdajszej konferencji również jako je
den ze szkopułów dokonania zakupu w 
kraju przytaczamy był brak dewiz (jak
kolwiek wątpliwem jest, by towar angiel
ski mógł być nabyty za marki polskie). 

Delegaci przemysłu oświadczyli, że 
gotowi są wszelkimi możliwymi sposoba
mi ułatwić skarbowi naszemu trudne za
danie wypłacenia zaliczek, które 

1) mogą być wypłacane częściowo 
w pewnych regularnych, niezbyt długich 
odstępach czasu, 

2) mogą być wypłacane niekoniecznie 
gotowizną, lecz 1 3 lub 6-mjcsięczncmi tra 
tami na Londyn, których dyskonto obej
mą przemysłowcy, 

3) mogą wreszcie być również wy
płacane w markach polskich, Jednakie z 
tern zastrzeżeniem, że ewentualny niedo
bór w razie spadku kursu marki zostanie 
niezwłocznie dopłacony, ewentualna zaś 
nadwyżka w razie zwyżki kursu marki 
niezwłocznie zwrócona przez przemy, 
słowca rządowi. 

Nfewykluczonem wreszcie Jest połą
czenie wszystkich tych form zaliczki 1 
wypłacenie jej częściowo w jednej, czę
ściowo zaś w innej postać}. 

Co do drugiej rzekomej niezwalcza-
nej trudności w udzieleniu zamówienia fa 
brykom krajowym — i j . bliskiego ter
minu prekluzyjnego, zaznaczyć należy: 

1) że termin ten nie był przemysłow
com znany w chwili składania ofert, 

2) że jednak poszczególne firmy już 

od maja daremnie o uzyskanie zamówię 
nia zabiegają, 

3) że od czasu pierwszej konferencji 
w ministerstwie przemysłu i handlu, po
mimo ustalenia zgodnej opinji w tej spra 
wie, upłynął miesiąc bez żadnego posu 
nięcia sprawy naprzód, 

4) że od konferencji w dn. 25 paidzier 
nłka upłynęły bezskutecznie 2 tygodnie, 
choć wszystkie firmy o uzyskanie umowy 
zabiegały, 

5)że wreszcie w interesie gospodar
czym w najszerszym sensie terminów 
mógłby niezawodnie być przedłużony, 
zwłaszcza gdy i szwalnie wojskowe nie
wątpliwie rde będą w stanie pokonać za
dania skrojenia i uszycia garniturów z 
całej tej olbrzymiej ilości sukna naraz. 
Nieznaczna prolongata terminu tego, choć 
by tylko o 2 miesiące, mogłaby sumę do
staw fabryk krajowych znakomicie po
większyć. 

Co dotyczy zasobów gotowych, które 
niezwłocznie mogą być dostarczone 1 
przekazane szwalniom, to i te są znacz
ne i za opłatą w markach polskich ode
brane być mogą każdej chwil]. 

Wielce zaniepokojony zawieszoną 
nad przemysłem krajowym groźbą poz
bawienia go dostaw dla armji, przemysł 
łódzki wczoraj wystosował do min. skar
bu memorjal o niedopuszczenie do tego, 
by m. s. wojsk, sprowadziło towar z za-
gtanicy, zwłaszcza zaś w okresie, w któ 
rym fabryki krajowe zagrożone są tra
giczną koniecznością dalszej redukcji, a 
może nawet całkowitego wstrzymania 
produkcji. 

scowych banków. Będzie to inowacja bat 
dzo pożądana, a nawet konieczna w mie
ście o tak olbrzymich obrotach gotów 
kowych. 

P. K. K. P. NIE MA PIENIĘDZY. 
Jak dowiaduje się „Republika", łódz

ki oddział P. K. K. P. cierpi obecnie na 
brak pieniędzy i wypłaca często większe 
sumy w postać] czeku na centralę war
szawską. Ponieważ awizowanie czeku 
trwa przy „idealnych" warunkach pocz
towych 3—4 dni, przeto szczególne stra
ty z tego względu sięgają dla poszczegól 
nvch firm bardzo poważnych sum. Ban
ki przesyłają większe sumy przez specjał 
nych urzędników kolejami, przyczem o* 
becnje rzecz ta Jest bardzo utrudniona 
ze względu ca wycofanie szeregu pocią
gów. Cofnięto, mianowicie, pociągi, wy-
chodzące z Łodzi o godz. 1 min. 40 w po
łudnie i o 7 m. 40 wieczorem, tak, l i wy
syła się pieniądze o godzinie 2-ej w no
cy. Jest to kolosalne utrudnienie dla 
stosunków handlowych J bankowych, 
tembardziej, l i o ile bank nje wpłaci do 
P. K. K. P. w Warszawie pieniędzy naza 
jutrz po zamówieniu walut, wciągany jest 
na indeks i przez sześć tygodn] wogóle 
nie otrzymuje walut. 

0 Peracj je bankowe RK K R 
w Łodzi. 

^ział łódzki zdystansował wszystkie inne pod 
względem dyskonta i inkasa, 

totniast obrót żyrowy jest minimalny. Ha 

statystycznym miasta 
sta^** 1922", wydanym przez wy-

Juczny magistratu, sa żarnie-
^"e statystyczne, 

'Sych a n k o w e
 d z i a ł ó w PKKP. w 

W^chi ^ ^ t a c h Rzeczypospolitej. 
A su, c h wynika, że w 1922 roku 
' e,'ó(5*?.? °PcracJl wyniosła w od-

obrazująco 

i^W^im"okóT o*124 mllFardów mk., 
• fi4* h . l a w a osiągnęła cyfro 1.543 ml-• WiiaM • Suma operacji bankowych 

raków zniosła 66 miliardów mk. 
W* cla 4 1 » w e Lwowie 29 mlljad. 
łJSfo? roku w oddziale łódzkim 
.tfS ł ^ 8 " 0 94,205 weksli na ogól-' 37 y*t6vo wen M I na o b u j 
L'9.S(k1 ""'Jardów mb., zalnkasowa 
1 t ń i * * * ] ^ e k s n "a s u m <? 27 mlljardów. Ck*So1r6nł

 U o i c l zdyskontowanych 
"sta Ji$ow

U,ych w e k s 1 1 o M z l a l m M 

£
5

*aw7
wa

ł wszystkie inno oddziały 
*dysk. 82,107. zainkas. 62205 

10749, zain!(.S096; Kra-

\?'*nu 4 3 4 3

» zainkas. 3100; Poznań 
S W o ul Z ainkas. 5214. JeżeU jednak 
l\* kwotę dyskonta w r z J . Inkasa, 
X w 3 * * wykazuje liczbę cztero-
kNłv y t s z * nit Łódź. 
JsrC^k terminowych pod zastaw 
l N Z całościowych udzieliła War-
m w Wysokości i418 milionów rak., 
> w 3 m lUony, Lwów 381 ml . 
kwitną 3 7 1 mil-. Poznań 454 mil. 
W* ? v p ^ i y c ^ k towarowych: War-
& l 3 0 3 ndljony mlc, Łódź 1980 
1 J i ' L ^ o w 955 ralL. Kraków 

P o z n a ń 22047 milionów. 
Pledem obrotu żyrowego na 

^ n «nlelsca stoi Warszawa (przy 

chód 2805 mlljardów mb., w tern wpła-
ty gotówkowe 216 mlljardów, zaś roz
chód 2799 mlljardów mb., w tem wypła
ty gotówkowe 519 mlljardów mb.). Łódź 
sto} pod rym względem na dalszym pla
nie, wykazując następujący obrót: przy
chód 416 miliardów mb., w tem wpłaty 
gotówkowe 106 mlljardów, a rozchód 
412 mlljardów mb., w tem wypłaty go
tówkowe 73 miliardy mb. 

W działo „Kredyt" rocznlb podaje 
poza powyższą statystyka również, 
wszechstronnie opracowaną statystykę 
kursów walut obcych, mianowicie funta 
szterlinga, dolara Sr. ZJedn,, franka szw. 
franka francuskiego, famba belgljsblego, 
marki niemieckiej, borony czeskie] 1 ko
nny austriackiej. 

CENY ZŁOTA I SREBRA W PKKP. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 

płaciła dziś za' rubla złotego 875.400 mik. 
srebnnego 582 tys. mk., za markę zflotą 
405.3000. srebrną 161 tys., za austr. ko
ronę złotą 344.700 srebną 1.35 tys., za zio 
tą jednostkę monetarną Unji łacińskiej 
(franlk zloty) 328.300, frank srebrny 135 
tys. dolar zloty: 1.702.000, srebrny 788 
tys. złoty funt srerl. 8.281.800 srebrny 
szyling 175.7000, ffram czystego złora 
.'.131.000. srebra 323.000. 

Otrcpl twMf p i w u 
T y f u s w mieście 

iOISt! rcze. 
RYNEK PIENIĘŻNY W ŁODZI, 
W dnia wczorajszym na łódzkim ryn 

ku dewizowym panowała tendencja nie 
wyraźna. Zarówno podaż, Jak | pokup 
odbywa się nadzwyczaj ostrożnie ze 
względu na możliwość niespodzianek kur 
sowycb. Kurs oficjalny, ustalony w dniu 
wczorajszym w Warszawie dla czeku w 
dolarach na 1,795.000 — 1,790.000, ozna
czony został nadspodziewanie wysoko, 
natomiast P. Ł K. P. prawie wcale nie 
dostarczyła materiału. Pod wieczór obij 
czaco dolary po 1,850.000 t małe mi wa
haniami. Na rynku trwa dalej niesiycha 
ny brak gotówki markowej. Rzeczą cha
rakterystyczną iest, fi kursy walut w han 
dlu prywatnym są w Łodzi niższe, niż w 
Warszawie, co dotychczas nigdy nie mia
ło miejsca. Tłómeczy się to niesłycha
nym zastojem w przemyśle i handlu wló 
kiennezym. Zdaniem miarodajnych w 
świecie finansowym czynników, są to 
przedwstępne oznaki stabilizacji waluty. 

RUCH WEKSLOWY. 
Redakcja „Republiki" zwróciła się do 

kilku banków tutejszych z zapytaniem, 
Jak przedstawia się obecnie ruch wekslo. 
wy w mieście. Okazuje się, l i weksle z 
świeżego wystawienia są obecnie rzad
kością. Wogóle żądania dyskontowe kii* 
jenteli znacznie zmalały i firmy przemy
słowe i handlowe dyskontują tylko o ty. 
le, o i!e wymagają tegp natychmiastowe 
wypłaty. Banki otrzymały informacje, 
iż p. min. Kucharski zapewnił warszaw
skich finansistów, że sprawa banku emi
syjnego i uzdrowienia kredytu będzie nad 
spodziewanie szybko załatwiona. 

CLEARING—LOUSE W ŁODZL 
Łódzki oddział P. K, K. P. zamierza w 

najbliższym czasie zorganizować w swym 
gmachu izbę rozrachunkową dla miej-

GIEŁDY. 
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

GOTÓWKA. 
Dolary 1,795,ooo—1,790,ooo 

CZEKI. 
f i . Jork 1 , 7 9 5 , 0 0 0 — 1 , 7 9 0 , 0 0 0 
Londyn 7,925.ooo—7.96o.ooo 
Paryż 101.000—102,ooo— 
Berl in 
Szwajcar ia 307 ,000—319.0oo 
Belgja 8 8 . 6 0 o — 

WIECZORNA POGIELDA WARSZAW 
SKA. 

AW. — WARSZAWA, 9 fotopada ~+ 
Nowy Jork 1.875. 
Tendietncja mocniejsza. 
Cegielski 610. 
Chodorów 3.150. 
Cmtolów 675. 
Nafta 175. 
Nobel 790. 
PaTowoay 290. 
Pocisk 425. 
Bank Zachodlnf 8.250. 
Bsnk PTzem. Lw. 340. 
Bank Zw. S i \ Zar. 2.800. 
Bainlk Handl.- Przem. 1300. 
Starachowice 2.500 
Rudziki 2.450 dT. 
Tendencja dila akcji mocna 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
GDAŃSK. 9 listopada — Urzędowa. 

Notowania w guldenach gdańskich. 
Dolary ameryk. 5.7107 — 5,7393. 
Funty szterlingi 9.975 mlljardów 

10.025 miljardów marek niemieckich. 
Marka polska 3.242 — 3.258 za mrljort 
Na Paryż 31.67 — .31.83 za 100 fran. 
Na Warszawę 3.342 — 3.58 za ml'vjn. 
Na Zurych 100.25 — 100 75. 
Na Nowy Jork 5.6858 — 5,7142. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 
AW. - ZURYCH, 9 listopada 
ZURYCH, 9 listopada - No! łi 

końcowe. 
Nowy Jork 565.50. 
Londyn 2501. 

» c*4 

ffi 

Modes 
Ci 

9 Warszawy. 

Halnowsze modele kapelany i mmiii 
G r a n d H o t e l 108, 

i 
Ł 



PRĄD. 

5229—8 PHILIPS ARGCNTA 

T, U. R. T. U. R. 

Dyrekcja fconcertów: flllrea Strancli, 
S A L A F I L H A R M O N J I 

uL Prez. Narutowicz* 20. 
N I E D Z I E L A , d. 11 list. i. b. o g. 8.16 w. 

W a c ł a w 

Sieroszewski 
wygłosi odczyt p. t 

JAPONJA 
Szmaragdowe wyspy „Zastygłej Kropił Wo
dy*. Uśmiech Słońca. Uśmiech Ziemi. Krew 
poległych za Ojczyznę na dnie wulkanów. 
.Drakon Wiecznej Przemiany". Jedna śmierć 
więcej na „Ziemi Mężnych". Kobiety i kwia
ty. Motyl polatttjqcy nad krawędzią przepa
ści. Japoński Trystan l Izolda. Samuraje I 
roninowie, dajmljosi I Cezarze. O co prosić 
należy Dobrotliwego Dal Butsa. Nowi bo

gowie. Japonja i Polska. 
Odczyt będzie ilustrowany czterdziesto
ma oryginalneml obrazami śwlellneml ro
boty japońskiej, • przywleeloneml przez 

prelegenta. 

Bilety nabywać można 
codziennie w knsle Filłiarmonjl od godz. 

10—1 I od godz. 3— 7 wlecz. 

Ż t\ D A Ć W S Z Ę D Z I E ! 

113-8 Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiam Sr. KJLJentele,, iź po 

długoletniej praktyce i kierownictwie warsztatu 
J. Moszkowicza otworzyłem na własną rękę 

pierwszorzędny z a k ł a d damski 
i przyjmuję teostjumy oraz palta po cenach 
zniżonych. 

Specjalność: r o b o t a f u t r z a n a . 
Wykonanie solidne. Ceny przystępne. 

F. Szwarc, Łódź, ni. Zielona 42. 

liiHias. s. MtyM 
W nladzleSe, dn. 11 b. m. o godz. 4-ej 

po pol. odbędzie się w Sali Stow. Prac. Handl. 
1 Przemysł. S i e n k i e w i c z a 2 2 , da lszy ciąg 

średnich I drobnych fabrykantów, 
PORZĄDEK DZIENNY: 

ft Wybory Zarządu, 
2) Wnioski członków, 
3) Wnioski w .sprawie obrachunków przę

dzalni, wykończatnl i farblarnl. 
W myśl punktu 3 bardzo ważnego, zapra

sza na powyższe zebranie zarówno członków 
jak i nioczlonków 

Zarząd prowizoryczny 
il. Stowarzyszenia Fabrykatów, 

S k ł a d g ł ó w n y 
E T A B L I S S E M E N T S H U T C H I N S O N 

B. HAŁPEBIN 
P I O T R K O W S K A 1 4 5 . 

G O R S E T Y 
najnowsze fasony gotowe i na 
obstalunek Bśnatonoszo, paski, 
prostotrzymacze 1 t. p. poleca 

w wielkim wyborze 
P r a c o w n i a G o r s e t ó w 

MARTA"! 
Ml. PIOTRKOWSKA 130 (W podwórzu) 
91 

Młoda 1 bardzo wesoła 

łodzianka 226 

szuka s y m p a t y c z n e g o p a r t n e r a 
do towarzystwa na zbliżający się kar 
nawał. Oferty do Adm. .Republiki*, 

pod .Urwis*. 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne i moczopiclowe 
Leczenie światłem 
(lampu kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ha 1. 
Telefon Nr. 25-38 

JILIIIJ. OU W — 1 
i od a— 

Dla pfń od 4— 6. 006 

O R K I E S T R A 

F I I I I I I I I I I T I U 

... Si 
ŁODZI. 

S A L A 

PR. ^ 

W niedzielę, d. 11 list r. b. o g. 12.30 w pol. 
6-ty KONCERT LODOWY 
(foraneK Symfoniczny) 

Dyrekcja: T E O D O R R Y D E R 
Sonsta: S T E F A N F R E N K E L (skrzypce). 

W programie Szubert) „Symfonja 
Niedokończona". SALO; Symfonja hiszpań
ska. Mozart-Scbubertt 2 kołysanki na 
skrzypce, wiolonczelę i waltornle z tow. or

kiestry. (I-szy raz w Łodzi). 

We wtorek, d. 13 list r. b. o g. 6^30 w. 
7-y WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
(1-szy i II-go Cyklu Abonamentowego) 

Dyrekcja: V l L M O S K O M O R (Budapeszt). 
Solistka: I R E N A D U B I S K A (skrzypce). 

Szczegóły w programach. 

S pełP l l"i 

Bilety do nabycia w gmachu FilharmonJI 
„Kasa Ni 2* od 1 1 - 1 I 3—7. 

PIERWSZA UIZRICIEliaM 
Farbiarnia Futer 

W . SZEJNMAMA 
przyjmuje wszelltie futra do farbo
wania na wszystKie Kolory oraz od
świeżania na Kolor naturalny, JaU teź 
farbuje lisy i szopy na Kolor KunUso-
wy, popielice na Kolor nurcU i soboli. 
Wykonanie — najnowszy system zagra
niczny.—Przyjmuje się również do far
b o w a n i a i a p r e t u r o w a n i a wszel 

['rsyl^^f. 

niczny.—Przyjmuje się również do far
b o w a n i a T a p r e t u r o w a n i a wszel 
kiego rodzaju wełniane, półwełnisne 
sztuki towarów.Jresztkl, sztuczny Jedwab 

i garderobę. 
Ceny przystępne.— Zlecenia skierować. 
G D A F E S K A 8 , SN. 9 (front.) 

K u p n o I s p r z e d 

U Kupuję meble, 
. futra, dywany, 

Sarderobę, maszyny 
o szycia. Płacę 

najlepiej. Łażnik, 
ulica Benedykta 28, 
mlesz. 13. 5015 

Z G I N A Ł 
wflk-mieszaniec, bronzowy wabł się 
,Lux*. Odprowadzić za wynagrodze
niem na Kilińskiego 37 do p. Wnoń-
sklego. Nieprawy właściciel będzie są

downie ścigany. 242 

Lecznica 
17 

przyjmuje chorych wszelkich specjalno
ści od godz. 9-ej rano do 6-ej wlecz 
Elektryzacja, masaż, zastrzyki, szczepie 

nla. leczenie sztucznym słońcem 
sjórsKlom. 

P o r a d a 15o ,ooo m k p . 231—4 

O O Ó W Jelenich 
dużych oprawio

nych sprzedam kil
ka par. Przejazd 69 
Wronowski. 198-2 

tUTRO męskie ni 
I tchórzach okazyj
nie do sprzedania, 
Wiadomość: Magi
stracka 2 IV p, r 
drzwi na lewo tyl
ko w sobotę 1 nie
dzielę od 2.30—3.50 

lANItgtó 
..1 
piętro- r 

gablnefowy plek 
ne kolory sprzedam 
Tkalnia sztuczna 

Piotrkowska 92. 

P 

Do kompletu 
p o s z u k u j e sio. d w o j e 

dzieci o d 3 — 4 lat . 
Informacje, Cegielniana 8 m. 11 

od 2—4; 7—9. 340—2 

llANINO zagrani 
czne przedwojen 

ne o anielskich to
nach natychmiast 

sprzedam. Oferty 
235-2 Pianino" 

.i 

ID BER" „ ) (»„ . 

6 5 -

R o z m a i t e . 

Ikuszerka Plplkowa 
przyjmuje panie, 

miejscowe 1 przyj 
'jezdne. Piotrkowska 
132 m. 14. 8012 

po d *g f# 

Akuszerka Drzyma-
łowa powróciła 

Piotrkowska 223, III. 
25o,lewa oficyna. 
852 

P r e n u m e r a t a : 

BUULIKI I ŁIPRESS WIECZORNY ŁĄCZNIE 

w Łodzi mk. 420,000 miesięcznie. — Zamiejscowa 
mk. 600,000 miesięcznie. — Zagranicą mk. 800.000 
miesięcznie. — Odnoszenie do domu 30,000 mk. 

720.000 

O g ł o s z e n i a : 
. 10sip.lt). W TBKŚCIE:!"*. •,((). 
er., rnill.nttrot/y (»» <&< V P 
ynowe i M.lubinowe P<> " .dml'11" . .dl' J 

p5 wydawnictwo .Republika* Sp. 

ZWYCZAJNE: mk. 4500 za w l i m milimetrowy (ni .tronie.. 
trowy (n» «tr. 8 «zpalt>. NADESŁANE: mk. itOOO i . wler«» ... 
mk. SOOO »• wl«f«i m llmetrowy we «tr. Se.pelt). Z.reczynowe i ...łubinowe P<> _c(rof*,ls . . n l f J 
eeowe o 50 proc. drożej. t , „ o J00 proc. droze). /.» terminowy druk ou ło« , u

 0 < f ł O * * \ ^ ^ l 
iu Drobne 5.000. Posady i poszukiwane 3,000. N a j m n i e j s ^ \ J ^ ^ ^ i i ł 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. — •• • ^^^S^Śfi^' 
ogi. c<lp;"Mar)aTNuibBunr-oWażewskL — Ćzcioiik. „Repubflki»rPiotrkowska 49.-Tłocznia. Piotrkowska 86. —Redaktor Nacz. AłariM M U " 

http://10sip.lt

